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M v ?  25. kwietnia.
Itozprawa budżetowa w wiedeńskiej ra­

dzie państwa toczy się dalej zwykłym try­
bem. Tu i owdzie zdołała komisja coś za­
oszczędzić —  tu i owdzie wnioski jej ule­
gają zmianom, raz w kierunku zaoszczędze­
n i ,/ to  znowu w kierunku zwiększenia wy­
datków, a ostatecznem f a c i t  tych rozpraw 
będzie uchwalenie kilku rezolucyj na to, 
aby ich rząd nie wykonał, i obciążenie te­
raźniejszych i przyszłych opodatkowanych 
ciężarem na oprocentowanie i umorzenie 
nowej, prseszło stumiljonowej pożyczki. Nie­
dobory —  nawet na zwyczajne wydatki — 
wzmagają się, ciężary rosną, a p. minister 
finansów* zawsze jeszcze choć na różna nu­
tę powtarza dawną swą krachową piosn­
k ę : v E b  u -i~ d  s c h o n  b e s se r  w e r d e n “ . Dwu­
krotnie już w toku tej dyskusji p de Pre- 
tis przyciśnięty do muru przez opozycję, 
zabierał głos do obszerniejszych przemó­
wień. A z każdego z tych przemówień 
poznać było można człowieka, który nie 
mając żadnej świeżej i zdrowej myśli co 
do zaradzenia fatalnemu stanowi powierzo­
nego mu działu administracji państwa, je ­
dnak przy sterze utrzymać się pragnie, cho­
ciażby nawet za pomocą lekkiego zabar­
wienia na różowo tego, co jest już bardzo 
cztu nem. Chociaż —  nie można zaprze- 
czyć — podał p. minister środki zaradcze, 
podał aż dwa! Oto najprzód, ponieważ 
według jego widzenia rzeczy, siła produk­
cyjna ludności wzmogła się znacznie — 
wice można większe nałożyć podatki, mo­
żna śrubie podatkowej nakazać, by z wię­
kszym wysiłkiem i większym pracowała 
okulkiem. Coż nad to jaśniejszego i prost­
szego ? Niedoborów nie będzie —  opoda­
tkowani je pokryją. Nawet kredyt państwa 
się podniesie — gdy kap’taliści zagraniczni 
się przekonają, iż śruba podatkowa tak wy- 

Jbo1 nie działa, że wyciska wszystko, co na 
pokrycie odsetek i rat amortyzacyjnych po­
trzeba. Nie nowy to wprawdzie pomysł — 
podwyższenie podatków — i próbowali go 
już przed p. Pretisem wszyscy inni mini 
strowie finansów; ale ktoż widział żądać od 
ministra, ażeby koniecznie coś nowego wy­
myślił. Zresztą nie jest i p. Pretis tak zu- 
pełnie^bez nowych pomysłów —  drugi bo­
wiem sposób, zapoinocą którego chce bu­
dżet doprowadzić do równowagi, jest już 
zupełnie jego duchową własnością: zniżyć 
pensje n a j n i ż s z e j  k a t e g o r j i  u r z ę ­
d n i k o m .  Owoż Kolumbowe jajo finanso­
wej m ądrości! Zniżać pensje tym urzędni­
kom cywilńym i wojskowym, którzy pobie­
ra ją  po cztery, sześć aż do dwunastu ty­
sięcy rocznie —  niepudubna! Wszak oni 
muszą żyć s ta n d e s m a s s ig .  Ale najniżej pła­
tnemu choć ujmiesz 20°/0 p^nsu, nie wiele 
mu to zaszkodzi — g o r z e j  niż dzisiaj żyć 
już me będzie. Jedna tylko okoliczność 
umniejsza nieco doniosłość tego wiekopo­
mnego wynalazku: obliczono, że zniżeniem 
nąjni‘szej kategorji płac o 20°/o zaoszczę­

dziłoby się w budżecie austrjackim nie wię­
cej niż l ‘/2 miljona zł. — rezultat zatem 
uieświetny.

Oto jest finansowy program p. ministra, 
program tego rodzaju, że istotnie trudno o 
nim mówić na serjo. Prócz tego główne­
go wyznania wiary finansowrej, p. de Pre­
tis w równie gruntowny i zadawalniający 
sposób mówił o niektórych sprawach spe­
cjalnych. Loteria —  ta urzędowym stem­
plem zaopatrzona hazardowna i demorali­
zująca gra — ma w Jego Kkscelencji wiel­
kiego wroga... w teorji. W praktyce je­
dnak, na teraz, w obec różnych danych o- 
kcliezności, w obec stanu finansów itp. nie 
można myśleć o jej zniesieniu. Zresztą po­
cieszcie się mieszkańcy Przedlitawji — 
z n a c z n a  c z ę ś ć  stawek loteryjnych po­
chodzi z zagranicy, a jestto wielce korzystnem, 
że się zagranica przyczynia w ten sposób 
do pokrywania naszych niedoborów. Szkoda 
tylko, że p. de Pretis nie umiał tej z n a ­
c z n e j  części wyrazić cyframi —  nam się 
zdaje, że w cyfrze okazałaby się ona bar­
dzo znikomą. Sprawa uregulowania w aluty! 
p. minister bezsenne nad nią trawi noce, 
nią nieustannie zajęty —  ale c z y ją teraz 
rozwiązywać, i j a k  ruzwiązać, o to dopie­
ro zapytać musi osobnej ankiety. Jednak o 
tej sprawie ludzie mówią i piszą od niepa­
miętnych czasów —  mówili i pisali o niej 
wtedy jeszcze, kiedy p. de Pretis rozpoczy­
nał praktjkę urzędową: i oddawna utrzy­
mują a słusznie, że uregulowanie waluty 
jest niezbędnym warunkiem ekonomicznego 
rozwoju, a zatem i polepszenia finansów’. 
Toż jeżeli p. de Pretis, bieżącemi sprawami 
zajęty, nie miał czasu do przestudjowania 
tej kwestji —  to może byłby jednak zna­
lazł czas do zwołania do tej pory ankiety, 
która go ma pouczyć. Wreszcie i oszczędno­
ści w budżecie! Pod tym względem p. mi­
nister także nic więcej nie umiał powie­
dzieć nad to, iż można zniżyć płace naj­
niższych urzędników —  po innych oszczę­
dnościach nie wiele się spodziewa. Zapomniał 
o tern, że sam zarząd skarbowy jest w Au- 
strji wygórowanie wysoki, same koszta 
utrzymania śruby podatkowej w nieustan­
nym ruchu, o wiele wyższe, aniżeli w in­
nych państwach europejskich —  że zatem 
właśuie w jego departamencie największe 
oszczędności możnaby zaprowadzić. A zda- 
uiem fachowych aadzą się one zaprowadzić 
także i w zarządzie wojskowym, głównie 
przez to, iżby w oddziałach administracyj­
nych używano licznych, a tak bardzo na 
funduszach państwa ciężących pensjoni- 
stów.

Oba te —  wszelkiej głębszej myśli po­
zbawione wystąpienia p. de Pretisa, mogły 
przekonać tych nawet, którzy dotąd opie­
rali się temu przekonania, iż Austrja na 
czele s wy eh finansów nie ma ministra, ale 
ma rutynowanego u rz ęd n ik a  fiskalnego, 
którego całą umiejętnością jest —  dobre 
ściąganie podatków, i wyśrubowanie jak

n ajw yższe w sze lk ich  o p ła t p o śre d n ic h  w  jakuby ona istotnie powstała dobrowolnie w w a r-
granieach obowiązujących ustaw i rozuo- szawśkich redakcjach -  p<, Ł napisem . Czytnm>
rzad /p ń  Rez i s to tr /m .  u ro n ra m u  ekono- we 1 t  d- Czas h0(W  S1<5 w U s p o s ó brządzeń . .Bez lb to tr  ego p i o g ra n iu  eKono- sziaehetDeg0 współzawodnictwa z urzędowemi pi-
micznego i finansowego zdaje Się  ̂ p. de smami mobkiewskiemi w fałszowaniu opinji pnbr-
Pretis być tylko na to, ażeby zadość uczy- cznej — byle tylko utrzymać się przy swojem ró-
n ić  w y g ó ro w an y m  żądaniom , ja k ie  do p rzed - ^nie nieoględnem i wręcz fałszywem jak serw ,-
litawskipgo skarbu czyni równie kosztowna hstyeznem zdaniu o owym adresie. Winszujemy !
jak bezużyteczna, równie połowiczna jak   ■
niebezpieczna polityka hr. Andrassy’ego. — .
Minister skarbu przedlitawski o tern tylko; x i . o r e 8 p o n Q 6 I l C J ' e .  
ma myśleć —  ażeby na okupację i dalszej K aliw  20. kwietnia 1879.
jej rozszerzenie znalazły sie w kasach pie Wiadomo Wam, że po znęcaniu się nad Ru-
niadze. Co na to powie kieszeń opodatkowa- P° owycL krwawych prześladowaniach za

i Pknnnm iP7nv stan  k ra ióur T)ipe7v wiar(h P° gwaitaelł 1 moidersrwacn świeżych, na nycn, i ekonomiczny stan ki ajow, pieczy UQltac^  dokonanych, car w roku zeszłym na list
centra mego rządu poruczonyen — mniejsza j ,ona x ill  oświadczył, „tolerancja religijna 
o to! A jeżeli jaki śmielszy delegat zdobę- jest zasadą, uświęconą w ..Rosji i przez tradycją 
dzie się na krytykę i opozycję lub ośmieli państwuwą i przez zwyczaje narodowe 1“ Z taką 
sie zapytać p. ministra, jak sie zapatruje n a . nit^raytdą stanąć ^rzed Europa może tyko carno­
t / b i b  owa dnniośleiHZfŁ smeialnfl kwestie sliewskl> rodzaju ludzkiego uosouiony rałsz. Obecnie tę lu j cw Ł doniOo.. vszą, Sp, < i liną kwesj^ Zil3i kiedy Ulowe polską wyparto ze »ądow i urzędów,

to się go łatWu p iędzie ogCiiiikann, j ze SZKÓJ; z książek najelementarniejszych, kiedy
zręcznym frazesem, lekkiem rzuceniem'1 ró- metryki urodzenia, ślubu, sepultury przez łaciń-
żowego Światła na wcale niepomyślne sto - skich księży muszą być wydawane w moskiewskim
sunki finansowe i ekonomiczne. języku, kiedy uczniów ulokewanycL na stancjach

Takie w rażenie robi eała u-osnndarka n _;muszaĴ  do P^ierzy azyzmatyckich, kiedy rejen- lam a wrażenie robi cafa gospomnka p. tuWe aktfl; umo^ y t kontrakty, oferty licytacyjne
de P re tisa , prow adzum a z dn ia  n a  dzień  * słowem wszystkie dokumeata stosunków publicz-
i owe lekkie wystąpienia jego w Izbie. Czy 
jednak ten stan rzeczy dłużej trwać niuże ? 
czy nie naraża on w najwyższym stopniu 
ekonomicznych interesów ludności : nie 
wymaga zatem, by mu co rychlej koniec

nych i prywatnych, sporządzone być muszą po 
moskiewsku, a dźwięk mowy rodzinnej tylko sły 
chać jak trwożna- modlitwę uczniów Chrystuso­
wych za zamkniętemi drzwiami, i to dopóki Mo­
skal nie przestąpi progu domowego, obecnie mówię. 
Gołos zdobywa się na opiekuńcze artykuły dla

położyć? Oto pytania, które się w toku j ę z y k a  g r u z i ń s k i e g o  na Kainazie. „Język 
budżetowych rozpraw każdemu nasunąć tudzież i relieia—sa narodu własnością faobstwien- 
muszą, a z których powinniby posłowie
stanowczo sobie zdać sprawę.

N. W . Tagblatt zamieszcza we wczorajszym 
numerze wstępny artykuł, dziwnie niedo/zeczny— 
w którym nominację jen. Gurki na satrapę peters­
burskiego wprowadza w związek z owym nie­
szczęsnym adresem kilku warszawskich serwilistów, 
i z wstrętem Polaków do nihilizmu. Doohodzi zaś 
do tego tą drogą, że jen. Gurko jest Polakiem, i 
że j a k o  t a k i  podjął bię brzydkiej misji pełnie­
nia funkcyj policyjne- represyjnych w Petersburgi. 
Ażeby to jeszcze silniej'wystąpiło, opowiada Tag­
blatt niestworzone rzeczy o ojcu Gurki, który miał 
w r, 1831 służyć w powstaniu polakiem pod Gieł­
gudem, i dosłużyć się rangi jenerała. Jestto wie­
rutna bajka—Ojciec jenerała Gurki bowiem w roku 
1831 służył w armii rosyjskiej p r z e c i w  powsta­
niu. Już ten sam fakt wystarcza do stwierdzenia, 
iż rodzina ta nie jest dzisiaj polską, chociaż nią 
może była w poprzednich pokoleniach. Jenerał 
Gurko jeżeli bię podjął owej misji, uczynił to nie 
jako Polak, ale w charakterze sługi carskiego, 
który pełni to, co mu car kaae. Między tj m 
faktem a owym adresem pseudo-polskim nie ma 
żadnego związku politycznego — i tylko znana żą-
faktem a owym adresem pseudo-polskim nie ma 
żadnego związku politycznego — i tylko znana ża- 
d&a fagOlattu, puszczania w świat sensacyjnych 
wieści i artykułów, chociażby wręcz fałszywych, 
mogła do podobnej doprowadzić niedorzeczności

Wiadomo, że pod cenzurą moekww&ką dzien­
nikom nietylko nie wolno wszystkiego pisać, ale 
też nieraz b y w a ją  one z m u s z a n e  do zamieszcza­
nia różnych urzędów  jen  moskiewskich eluf ubracyj. 
Stało się tak i z doniesieniem o adresie, który zo­
stał w urzędowym języku nazwany adresem „wier- 
nopoddańczym11. Doniesienie to zamieściły polskie 
pisma warszawskie w „części u r z ę d o w e j Czas 
krakowski udaje, że łego wszystkiego nie wie. i 
zamieszcza tę ramotę policyjno-moskiewską tak ,

roligja—ca narodu wjaanoścu (jsebstw ien 
nost) której mu odbierać nip moźnp“->^ę¥tałem w 
numerach Gołosu z ostatnich dni nutrowi„Zmusić? 
do zapomnienia języka rodzinnego .niepodobna 
Mowa ojczysta, to klejnot n a jd ro ż e j ąarodu w 
duchowym skarbcu przechowywany. Poniewierania 
tego kiejnotu kaleczy najboleśniej serce narodu. “ 
Gołos nie poprzestaje na ogólpiftąph, głe mówi o 
faktach prześladowania mpwy grucińskłe^ ^ s k a ­
zuje na dwa gim na^s : tytnsklp.,1, 
instytut nauczycielski i snpunaijua 
Tyfiisie, powstaje r. o^urzpujem ną £ 
ukę mowy ojczysty uważają zw «M 
bal nawet rew<JtaeyCTgt y . *V> 
jakiemi kom binIĘailffTiefują się Muskab 
Fokce tyrańsko tępią język oiczysty — nad Gruzi­
nami rozpływają się protekcjonalnie; Spasi E lj-  
spodi ludy tw oja! — Bezdenną jesi przewrotność 
natury moskiewskiej. Zbratać się z nimi może 
tylko społeczność do szpiku i kości spodlona.

Wieść o wypadku z carską osobą zaalarmo­
wała nasze miasto. Dnia 15. hm. Kaliszanie mo­
dlili się „iz razporiażenia“ w kościołach, cerkwiach i 
bjnagogach. Za pomocą magistrackiego bębna, en­
tuzjazm mieszkańców nad wieczorem ockną] się i 
rozpalił w oknach świeczkami. W ypadu idą, ich 
ślady się zacierają, powiedział pewien ekonom’" sta. 
Kedość z powodu ocalenia cara widziałem ta k ż e  
zatartą, zamazaną w licznych podpisach adresu 
wiernopoddf,”,czego . jaki musi przygotować muLi- 
cypalność miasta. Ż< łnierz 3 konsystojącego pułku 
hezaiów wrzebzezą: .ć^ławia nasz hosudar! i hura.“ 
W  klubie na cześć N ajjaśnieiszege pana poćmiły 
się umysły uczestników obiadu, który był osią 
zgromadzenia dostojnego, niezdolnego w końcu 
dostać na żaden sposób. Nie wiem dlaczego polio 
majster po opuszczeniu kasyna niepewnym kro- 
kłem, kilku spotkanych obywateli zapewniał naj- 
solenniej, że ze składek zebranych przez święta na 
cele dobroczynne, złoży rachunek sumienny? Po­
dobno zastępca gubernatora R y b n i k  ó w dociął 
składko-biorcy po fecie wymówkami.

I  teatr musiał uświetnić szezęśliwe oaalenie. 
Pan P u c b n i e w s k i  przebywający u nas z operą)

zapowiedział „Cyrulika sewilskiego" pomny n a w , 
że Mickiewicz „w przesiądzie wojsk" cara nazy­
wał cyrulikiem. Moskale nie ztuzumieli tego. Po 
cyruliku zapalono cyfrę „ k u i bengalskie ognie. 
Odśpiewano także nieuchronny hymn L w o w a ,  
melodja którego — (nawiasowo mówiąc) jest pla­
giatem hymnu pruskiego: „Rei! dii .m Sieges- 
L iinz.;‘ Widać że i kompozytorowie na cześć 
carską kraść muszą. Pochwalić mi przychudz: gor­
liwość wyższo-urzędniezą w zabiegach o liczne 
zebranie publiczności. Prezes izby skarbowej B a- 
z y l e w s k i  z doLianą świtą, pseudo - gubernator 
na własne ryzyko, pułkownik B a z a r e w s k i  z 
oficer mii, rozwinęli w dostępnych im sfoiach i 
kółkach taką energię agitacyjną dla wywołania 
owacji na cześć drogocennego (to prawda!) impe­
ratora, iż w nagrodę powinni otrzymać ordery 
Gorliwość ich byłaby tym sposobem przecież u- 
wieńezoną. Na przedstawienie galowe nie zwabili 
nikogo; speklaLl w teatrze odbył się w obecności 
przedstawicieli władz wojskowych, cywilnych i 
szczupłej garstki żydów — i miał poniekąd taksę 
kumiczną swą stronę. Gdy bowiem zapłonęła^cyfra 
A w akompaniamencie bengalskich < ^wieueń, za­
pytał mały żydziak ojca: „Wuse dus? Tate!“ — 
„Nu widziś" — ojciec odpowiada— „e Bcngel Be- 
ieuchtung."— „U rra“ moskiewskie ozwało się w 
samą porę po tein objaśnieniu. Jakże tu jn a  trzy­
mać z żydami?

W dzisiejszych czasach Kaliszanie w ogoie 
trzymają z żydami. Przeszłoroczne święto-jamkie 
zajścia ze starozakonnj m i , wywołane przez Mo­
skali, stw orzjły antagonizm pomiędzy ludnością 
chrzt^eiańską L żydowską, którą obie strony sta­
rają się usunąć. Inteligentni żydzi zawiązali nawet 
stowarzyszenie pracujące w tym celu. O czynno­
ściach członków napiszę przy sprawozdaniu z licy­
tacji b. demu Kaliskiego , jeżeli konstytucja cie- 
mięstwa nie przetnie pasmu tego zamiaru.

Do LsięgozbioiU naszego przybywa sto kilka­
naście książek , ofiarowanych przez pan!.ą Eug- 
R a  d o  l i ń s k ą  ze Zborowa. Życzcie nam Ziemko­
wie powodzenia i.., wytrwałości w przecierpienie 
nowej epoki gwałtów i samowoli, do uprawnienia 
ktp-ych —  zdaje się — car uszedł morderczej rę­
ki. Ha l Bóg śmierci grzesznika nie(chce—a naród 
Sojuszu grast znpgo.

W te fo i  22. i wie’ na. (4 i4  posiedzenie Izny 
poselskiej Rud,,' pasńtwa).

Prezydent odozytał odpowiedź o-esarzŁ daną 
deputacji Izby na adres gratulacyjny, poczem we­
zwał Izbę dc wyrażenia czci posmu rtnej pamięci 
zmarłego członka. Izby K e l e r s p e r g a .

Minister f i n a n s ó w  wnosi projekt ustawy 
zezwalającej na dalszy pobór wszystkich istnieją­
cych stałych i niestałych podatków i opłat wraz 
z dodatkami prze* miesiąc maj b. r., tudzież opę­
dzania przez tenże przeciąg czasu wydatków admi­
nistracyjnych wedle potrzeby na lachunek preli- 
minarzów r. 1879.

Na wniosek p r e z y d e n t a ,  Izba uznaje na­
głość pizedłożenia i uchwala ustawę bez rozpraw 
w drugiem i trzeciem czytaniu.

Następije dalszy ciąg rozpraw nad budżetem 
w y d a t k ó w  m i n i s t e r s t w a  f i n a n s ó w .  Na 
pokrycie preliminowano sumę 335,167.900 zł,

Przy tytule p o d a t k i  s t a ł e  wnosi K r o n a -  
wetter aby pozycje „podatek dochodowy" i „pię­
cioprocentowy podatek od dochodu z budynków 
uwolnionych od podatku czynszowo domowego" 
ściągnąć razem r  jedną pozycję i uchwalić ją  w 
cumie łącznej 20,800.000 "złr! JRozdział powyżsr.y 
zaprowadzony jest po raz pierwbzy w budżecie te­
gorocznym i może jako szkodliwy precedens do­
prowadzić z czasem do uważania piącio procento­
wego podatku domowo czynszowego za rzeczowy 
stały podateTT'— zwłaszcza *^irzy fiskalnej gorli­
wości urzędników, przeciw której opodatkowani nie 
mają środków doraźnej obrony.

U M i w raroilistiiiiwticti.
Przez

STEFANA BUSZCZYN8KIEG0.

Wszystko przybierać zaczyna dzisiaj postać 
karykatury; wszystko zaczynają parod.jować, cho­
ciaż rzeczywiście sprawcy tych karykatur mnie­
mają, iż służą szczerze postępowi i wolności. 
Czbgoż me można dziś dowodzić w imię tych 
słow?!... Jakaż ztąd korzyść? Oto każdy patrzący 
zimno widzi ze smutkiem jak dalece społeczeństwo 
jest medojrzałem, jak wiele potrzeba jeszcze, aby 
pojęło pierwsze najświętsze prawo sw oje: w o 1- 
a  o 4 ć.

Najszkodliwszemi dla wolności są ideje, które 
pod pozorem postępu sieją niewolnictwo; a n i e- 
w o l n i c t w e m j e s t  k a ż d a  u l e g ł o ś ć  b ł ę ­
dom.  Najniebezpieczniejszymi z drugiej strony są 
ci, którzy z zapasem uczoności lub wymowy wpro­
wadzają w błąd społeczeństwo, owi tak zwani 
.konserwatyści", uwi , „miłośnicy porządku". To są 
starzy, niepoprawni anarchiści; bo wywołują dą­
żność do anarchji w bezrozumnych „postępo­
wcach".

Przy rozpowszechnionych pojęciach fałszy­
wych, to jest przy tak chorobliwym stanie społe- 
<5#eńbtwa, czy można mniemać aby prawodawstwo 
było sprawiedliweru? Jakże to być może? kiedy 
Wszystko wywrócone, kiedy wszelkie rzeczywiste 

zdeptane, kiedy nie ma jednej idei, jednej 
prawdy, na którąby się wszyscy zgodzili !

Mówią o pewnym warjacie, który na tym 
Punkcie był pomięszany: iż wszystkich miał za 
Waijatów, a siebie tylko za przytomnego. Za­
prawdę! ten był najzdrowszym ze wszystkich swo- 
« h obłąkanych towarzyszów.

Od wieków ludzkość szuka prawdy i o i  wie- 
f ó w ci co jej szukają, najwięcej przyczyniają się

do jej ukrycia. Gruzy rozumowań coraz bardziej 
niedorzecznych zawalają prawdę; wszyscy to zno­
szą, cierpią; wszyscy pozwalają na to ; a potem 
krzyczą: „Zginęła prawda! Szukajmy jej"!

Piawa z postępem czasu straciły powagę. Czy 
dziś zdarzyłoby się to co w Sparcie ? Demarat król 
tego kraju został zrzucony z tronu i wygnrny. 
Znalazł schronienie w Azji u króla perskiego. Spy­
tano go: jak mógł zezwolić na taki wyrok będąc 
panującym? „A! wSparcie prawo potężniejsze od 
królów" — odpowiedział.

Dwa tysiące trzysta lat prawie ‘ oddziela nas 
od tego czasu. I szczycimy się postępem! Bismark 
w yrzekł: „Siła potężniejszą jest od prawa." Po­
jęcia o legalności są wykrzywione, zmięszane, 
przewrócone po większej części.

Przed dwoma wiekami C o r n e i l l e  powie­
dział :

Le temps assez souvent a rendu legitime
ce qui semblait d’abord ne se pouyoir sans

[crime,
Sławny adwokat parlamentu paryskiego. B a r- 

g e t o n , który żył w przeszłem stuleciu, wyrzekł 
sprawiedliwie : „Dwa prawa rządzą światem : pra- 

\szego i prawo chytrzejszego."wo
Gzy teraz lepiej ?
Montesąuieu przytacza jeden przykład godny 

powtórzenia. Wenecjanin, nazwiskiem Balbi, będąc 
w Pegu, przedstawionym został królowi. Ten do­
wiedziawszy się. że Wenecja rządzi się bez króla, 
takim parsknął śmiechem, iż długo bardzo kaszel 
mówić mu nie dał. Czyż nie widzimy dziś w kla­
sach zwanych.oswieconemi, mnóstwo ludzi co takie 
mają pojęcia jak ten dziki monarcha ?

W 1864 roku gubernator jednej polskiej pro­
wincji powiedział publicznie: „Prawo, to ja .“ Na 
tysiące liczyć można takich małych Ludwików 
XIVch między Dnieprem a W isłą i dalej aż do 
Sprei, gazie żelaznego księcia wola jest prawem.

Po odebraniu księstw Szleswig i Holstein od 
Danji, mieszkańce uciśnieni przez pruskicn urzę­
dników nie otrzymali tych przywilejów, których 
się spodziewali, uskarżali się przed jenerałem Man-

teufel dopominając się o swoje prawa. „Dla was 
prawem jest wola naszego króla" — rzekł jenerał.

Takie są definicje prawa w XIXtym wieku ! 
Tak są wykładane w uniwersytetach! Zdeptanie 
praw i obrona autokratycznego systemu w nie­
których państwach Europy, obrona nazywająca się 
„ k o n s e r w a t y z m e m , "  a wytrwale prowadzona 
przez pewne stronnictwa, przez pismaków przeku­
pionych^ lub bezrozumnych, — oto jedyne, pier­
wotne źródło krańcowych dążności zapaleńców, 
źiódło zamachów na życie panujących, królobójstw 
i wszelkich zbrodni. Terroryzm zasiewają ci, którzy 
schlebiają przemocy a nie uznają rzeczywistych 
praw narodowych. Widzieliśmy wymowne, przera­
żające dowody w Berlinie i w Peterbburgu.

Gzy można zdrowem nazwać społecz  ̂ństwo, 
w którem panują wyobrażenia przeciwne zdrowe­
mu rozsądkowi? gdzie strach na widok siły skła­
nia upudlonych do wyrzeczenia się normalnego, 
indywidualnego bytu, należnego każdemu narodo­
wi, do wyrzeczenia się odrębnego żywota, danego 
przez Opatrzność zarówno jednostce każdej, jak 
jednostce zbiorowej, wraz z przyrodzonemi pra­
wami ?

Jeżeli na fałszywych pojęciach proLsor prawa 
buduje swoją ceorję, a prawodawca swuje ustawy, 
jakież mogą być prawa?!

Ileż dowodów ciśnie się do myśli wykazują­
cych, że społeczeństwo utrzymywanem było i jest 
dotąd w jakimś stanie umysłowego pijaństwa! 
Pewne ideje, które w ludzi zaszczepia w ychowanie, 
w skutek organizacji noszącej błędną nazwę po­
rządku, tam gdzie Danuje samowola w górze lub 
swawola u dołu, odoierają istotom myślącym naj­
droższy skarb, zdiową myśl. Jedno słowo ich za­
pala, zarówno do złego jak do dobrego czynu.

Henryk IV. przed bitwą tak się odezfl ał do 
żołnierzy: „Wy — Francuzi; ja —- wasz król; 
oco nieprzyjaciel." Wojsko leci, bije się, gi-je, nie 
wiedziąc za co. Szczególniejsza oratiu i ratio!

Pamiętnem jest powiedzenie jednego wale­
cznego rzemieślnika- który umierał z śmiertelnej 

Irany odniesionej na baiykacLie w Paryżu podczas

rozruchów 1848 roku. Gdy starano się dowieść 
mu, że ginie dia złej spraw y; rzekł umierając: 
„Mniemałem, iż ginę za ojczyznę."

"W zniosłe i smutno słow a!
Ale najwymowniejszom jest następujące zda­

rzenie.
W jednej bitwie nie powodziło się Frydery­

kowi II. Kilka półków zostało zniesionych. Król 
daje rozkaz półkowi, który stał w rezerwie, aby 
szedł do ataku tam gdzie był najsilniejszy ogień. 
Dają mu wiedzieć, że żołnierze nie chcą słuchać. 
1 odbiega Fryderyk i krzyczy: „ E ! cóż znowu!
Gzyż wiecznie chcecie żyć?" To trafia im Jo prze­
konania; idą i giną co do jednego.

„Czterdzieści wieków patrzy na was ze szczytu 
tych piramid" — zawołał Napoleon. I  cóż z tego? 
Na nas więcei wieków patrzy! Od przeszłości stra­
szniejsza przyszłość.

Czas więc wytrzeźwieć. Niech nauka powie 
narodom co jest prawem; niech pisze prawa na 
podstawach pewnych, stałych; niech zmusi całe 
społeczeństwo do uznania tych zasad; a to nastą­
pić może tylko wtedy, gdy za zajadę p r a w d a  
przyjętą będzie. Przed nią! najdespotycznr (jsi prze- 
wódcy społeczeństwa muszą uchylić czoła alb'1 u- 
stąpić. Jedne zasady powinny rządzić wszystkie- 
mi narodami całej Europy. Inaczej, biada ludztuści!

Niech ludy rozumieją co jest wolność; ale 
niech mniemani obrońcy jej, nie kują nowych kaj­
dan l wolności na ujarzmienie wolnych. Złote 
łańcuchy, czy żelazne zawsze gniotą,

Podczas wielkiej rewolucji francuskiej, jeden 
z tych co zwał się „pr z  y j  a c i e l e m  l u d u "  i  
był jego przedstawicielem, tak się odezwał: „Przed 
posągiem wolności potrzeba, aby głowy padały 
jak grad." Tc jest przecież swoboda myślenis i 
mówienia!... ale ta co truje.

Są tacy co dziś tak mówią! Jebt to wypę­
dzać diabła za pomocą belzebuba. Podoone poję­
cia krążą w Społeczeustwie jak krew zepsuta. 
Oświata dotąd ich nie usunęła. Dla czego pra­
wodawstwo postępowe nie zapobiega tem u? Czy 
dość jest leczyć? czy dość jest zabronić mówić?

albo ukarać? Jeszcze gorzej. Wszak mjśleć nikt 
1 nie może zabronić; a ss fl vstępnej myśli rodzi się 
występny czyn. Złe myśli są skutkiem złego sta­
nu w jakim znajduje się organizm. Chorobliwy 
stan społeczeństwa chorobliwe tworzy pomysły. 
Potrzeba z ł e  u s u n ą ć .  Prawa są chwilowem 
lekarstwem, które zdrowia nie dadzą. Tylko wle­
wając j a s n e  p o j ę c i a  w ludzkość można sku­
tecznie działać.

Niech medycyna orzecze czy ci co giną za 
złą sprawę, albo złej sprawy bronią pismem i sło­
wem. czy ci którzy z wolności robią narzędzie 
despotyzmu, r z rozumu zrodło głupstwa, są zdro­
wi n i umyśle? Godzi się wątpić o tern.

Lec* możnaż się dziwić zmięszaniu pojęć, je- 
żoli od dzieciństwa wpajają w ludzi wyobrażenia 
wywracające wszystkie prawa natury ? W szko­
łach, w uniwersytetach, w elementarnych książkach, 
w rozprawach naukowych, w kodeksach często 
widzi ay mnóstwo zbrodni obleczonych w formę 
djalektyki. Spytajmy ucznia jak on pojmuje posłu­
szeństwo prawu ? co jest prawem w rozlicznych 
stosunkach społecznych? Rzadko który zdołs lo­
gicznie i pray dziwie na takie pytania odpowiedzieć.

Pojęcia o cnotach, o powinnościach, tak są 
zmięszane, że w końcu prawdy dociec trudno. 
I  cóż dziwnego, że panuje kiamstwo, przemoc? 
A b ifk  miłości bliźniego w wychowaniu czyni 
ludzi okrutnymi. W bitwie pod Spira niemiecki 
żołnierz prosił przeciwnika swego o darowanie mu 
życia. — „Mój drogi, proś o co chcesz, ale życia 
darować ci nie mogę."

Obojętność na śmierć w czasie bitwy, połą­
czona z przytomnością umyułu jest więcej niż od­
wagą, więcej niż bohaterstwem, jest świadectwem 
wolnego ducha co walczy za donrą rprawę. Mo- 
żnaż taką odwagę kłaść na równi z niewolniczą 
zwierzęcą odwagą?

Ale jakże smutno widzieć, iż w bkutek wa­
dliwej organizacji społeczeństwa, w ojn . jest złem 
nieuchronnem ! jakże dziwić się potrzeba umysłowi 
ludzkiemu, że dotąa nie zaołał tej klęsce xapo- 
biedz l (C. d. n.)



DZIENNIE POLSKI

M e n g e r  uskarża się na srogie i bezwzględne 
egzekwowanie podatków na szlak u , gdzie wł«- 
śnie ladność jeszcze njjgorliwiei i najregularniej 
podatki płaci.

D i pa u li  uskarża się na mnogie nadużycia 
urzędników podatkowych w Tyrolu — przytacza 
przykłady, i w końcu składa na stole prezydjal- 
nym plik dokumentów dowodowych, stosownie do 
wyrażonego dawniej żądania mudetra.

S t u r m sprzeciwia się wnioskowi Kronawettera, 
dowodząc, Ze pięcioprocentowy podatek domowo- 
czynszowy był już w pierwszej chwili zaprowa­
dzony jako podatek rzeczowy, chociaż pobierano 
go dotąd jako podatek osobisty; w interesie skai bu 
pańsiwa i sprawiedliwości należy mu przywrócić 
jego właściwe znaczenie, i pobierać w formie pier­
wotnie zamierzonej.

Komisarz rządowy C h e r t e k dowodzi, że 
dodatek demowo-czynszowy uważany był zawsze 
jako nedatek rzeczowy. Do roku 1878 trybunały 
sądowe podzielały to zdanie z dyrekcją finansową 
i wydawały wyroki w tym duchu.

Po dłuższej w tym przedmiocie rozprawie u- 
padł wniosek K r o n a w e t t e r a ,  a rubrykę „po­
datki stałe” przyjęto według wniosków komisji.

Przy rozdziałach 19—32 zabrw głos H e- 
n i g s m a n, domagając się zaprowadzenia napo- 
wrót sprzedaży taniej soli bydlęcej

Rozdział 19—32 uchwalono bez zmi,nj — 
poczem nastąpiła dyskusja nad budżetem wydatków 
m i n i s t e r s t w a  h a n d l u .

R u s s  zwraca uwagę, że dzisiejsze minister­
stwo handlu obejmuje cały niezmiernie rozległy 
zakres wszystkich spraw ekonomicznych; cięży na 
niem ogromne brzemię pracy, to toż okłada się z 
trzech sekcyj, 18 departamentów i 3 urzędów po­
mocniczych. Mowea wylicza cały szereg spraw 
handlowych do załatwienia, traktatów do zawar­
cia, projektów do wypracowania, którym podołać 
niepodobna, wnosi więc, aby wydzielić sprawy 
komunikacji z ministerstwa handlu i wydzielone 
wszystkie sprawy ekonomiczne poruczyc osobnemu 
ministrowi — słowem, aby zamiast dzion, zego 
jednego utworzyć dwa oscóne ministerstwa i po­
dzielić sprawy tak, aby było osobne ministerstwo 
k o m u n i k a c j i  i budowli publicznych, do które­
go należałyby wszystkie sprawy kolei, dróg, okrę­
tów, poczt i telegrafów, i osobne znów minister­
stwo e k o n o m i c z n e ,  do którego należałyby spra­
wy handlu, rękodzieł i rolnictwa. Mówca uważa 
obecną chwilę przejściową, przed zwołaniem nowej 
sesji parlamentu i utrwaleniem się gabinetu jako sto­
sowną do przeprowadzenia takowego przeobrażenia.

Przed zamknięciem posiedzenia minister 0 h 1 u- 
rnecki  odpowiedział na interpelację K o z ł o w ­
s k i e g o  z dnia 28. marca b. r. dotyczącą kolei 
galicyjskich jak następuje:

„Jakkolwiek rząd uznaje, że wj budowanie 
luiij kolei żelazny eh wymienionych w ustanie z 
dnia 22. czerwca 1873 tyłoby pożądanem tak w 
interesie dobra publicznego jak i ssmejże Galicji, 
zaczem na uwagę jego zasługuje, nie można było 
przecież budowy tej rozpocząć. Ostatecznie orze­
czone ustawą z dnia 22. czerwca 1873 warunki 
nie były tak korzystne, aby zachęcić przedsiębior­
ców do starania się o koncesje.

Ale pominąwszy i to, zaszły od owego czasu 
okoliczności, z powodu których rząd nie mógł sko­
rzystać z danego mu ustawą upoważnienia. Finan 
sowe położenie państwa nakazy w ało unikać wszel­
kiego obciążania skarbu nowemi gwarancjami. 
Przedewszystkiem zaś zupemą zmianę położenia 
stworzyła wniesiona w roku 1876 ustawa z dnia 
14. grudnia 1877, dotycząca kolei gwarantowa­
nych, gdyż rząd ówczesny wnosząc ów projekt 
wychodził z tego stanowiska, że system gwaran­
cji dawniąjszą ustawą ustanowiony nie okazał się 
odpowiednim, i że korzystniej jest uzupełnić sieć 
kolei budowaniem nowych kolei raczej kosztem 
skarbu państwa, jakoteż i gwarantowane koleje w 
zarząd państwowy objąć.

Z rozpraw parlamentu widzi rząd, że i więk­
szość Izby jest tego przekonania, nie mógłby za­
tem i teraz, gdyby się nawet zjawił jaki przed­
siębiorca, udzielić koncesji na budowę kolei za 

warancją rządową na mocy ustawy z dnia 22. 
wietnia 1873. Przeciwnie rząd mniema, że odpo­

wiedzią na interpelację z dnia 2. marca 1875 było 
właśnie uchwalenie ustawy dotyczącej kolei gwa­
rantowanych.

Jak zaś daleee p< pier«d rząd, pomimo niepo­
myślnych stosunków finansowych budowę kolei 
galicyjskich, okazuje zbudowanie kolei Tamowsko- 
Leluehowskiej kosztem skarbu państwa, jakoteż i 
ta okoliczność, że powiodło się przywieść do

skutku część wspomnionych w interpelacji .linij 
kolejowych, mianowicie linię z Bielska do Żyw­
ca za poparciem ze strony państwa, chociaż nie 
wprost ze skarbu państwa.

Rząd będzie i na przyszłość troszczył się ró­
wnie gorliwie uzupełnieniem sieci kolei galicyjskich, 
lubo przy teraźniejszym stanie finansów, nie może 
wyraźnie przyrzekać rychłego rozpoczęcia ich bu­
dowy.

f

U p r a w y  z a g r a n i c z n e .

R osja .
Że zamach Sołowiewa stał w związku z ogól­

niejszym ruchem , o tern, pominąwszy rozruchy w 
Rostowie i strzały w K azaniu, nie możemy już, 
jak się zd a je , wątpić wobec tego co piszą Mosk. 
Wiedom.: „Ze wszystkiego widać, że zamach zbro­
dniczy l  dnia 14. bm. był tylko częścią planu bar­
dzo rozległego. I s t n i a ł  z a m i a r  p i e k i e l ­
n y  w y w o ł a n i a ,  w razie udania się zamachu, 
o g ó l n e j  z a w i e r u c h y  l u d o w e j .  Wro­
gowie nasi (jacy ?  — czy państwa zagraniczne?) 
widząc, iż nie sposób im liczyć na masy ludu na­
szego, zwerbowali sobie falangę sług wiernych ze 
zdziczałych naszych odpadków, nie mających nic 
wspólnego z kraiem, którego dobrowolnie się*odrze- 
kli Gdy wszystkie starania wrogow(?) naszych aby 
zachwiać wierność w ludzie okazały się płonnemi, 
postanowili oni wnet zmienić system , a mianowi­
cie wywołać rozruchy ludowe przy pomocy tychże 
samych cnót iu d u , którego dotychczas tak skute­
cznie broniły od wszelkich podszeptów jego.(?!) — 
Nie ma wątpliwości, że lud nie pozostałby oboję­
tnym na widok zamordowanego c a ra . którego u- 
wielbia bez granic; w razie zamordowania cara, z 
pewnością nastąpiłby ferment i straszne wzburze­
nie , z czego naturalnie nie omieszkaliby skorzy­
stać zbrodniarze-spiskowcy. W net przyjęliby na 
siebie zapewne rolę patrjotów, aby skierować wzbu­
rzenie mas w stronę, jakaby się dla ich ceiów wła­
ściwą wydawała. . J u ż  n a  t y d z i e ń  p r z e d  
z a m a c h e m  S o ł o w i e w a  u p a r c i e  o- 
b i e g a ł y  p o g ł o s k i  w w.  M o s k w i e  o 
jakiejś okropnej nocy św. Bartłomieja, że w pier­
wszy dzień Wielkiejnocy nastąpi ogólne wymor­
dowanie wszystkich co do jednego zdrajców. Głó­
wnodowodzącym nieprzyjacielskim było wszystko 
jed n o , jaki charakter przybrałyby ostatecznie roz­
ruchy; chodziło im głównie o to, aby czy tak, czy 
owak, rozruchy te były.“

Zbyt jest jasnem, do kogo tu pan Kątków 
pije, ażebyśmy mieli zastanawiać się bliżej nad 
znaczeniem całej powyższej elukubracji zwarjowa- 
nego na podłość publicysty. Zamiast przyznać u- 
czciwie jak to czynią inne gazety, że złe tkwi w 
samem społeczeństwie rosyjskiem w skutek pań­
stwowego ustroju politycznego, trwającego od wie­
ków, szanowny przyjaciel Murawiewów wieszatie- 
lów udaje, że tego nie widzi, i po staremu woli 
szczuc i donosić na kogoś obcego!

Tenże sam pan Kątków zwraca uwagę rządu, 
że nie dość postanowić jenerał-gubernatorów spe­
cjalnie przeznaczonych do wojny z rewolucjonista­
mi , lecz należy nadto wszystkich tych guberna­
torów poddać dyrekcji jednego ogólnego, że tak 
powiemy, nadgubernatoi a, a to dla większej je­
dności w działaniach, bo inaczej działania roz­
strzelone i bez związku należycie ścisłego, nie od­
niosą skutku. Otóż gorliwość trochę zapóźna, nie 
umiejąca pojąć sprężyn administracyjnych własne­
go krain, albowiem jest już taki jeneralny nadgu- 
bernator, a jest nim „Ill-oje otdielenje” w osobie 
jenerał-adjutanta i szeta żandarmów, jenerała Dren- 
telna.

Korespondent petersburgski Moskotc. Wiedom. 
donosi, że w nocy z dnia 16. na 17., a zatem już 
po zamachu, znaleziono w Petersburgu na słnpach 
latarń gazowych perozlepiane proklamacje rewolu­
cyjne, zaczynające się od słów: „Do broni bracia, 
śmierć carowi!” i t. d.

Syn utieczestwa donosi z Połtawy, że kom- 
panja 04. bataljonu rezerwowego eskortująca 140 
aresztantuw powiększej części politycznych z Poł- 
t4wy do Ohorola, nie mogła szczęśliwie doprowa­
dzić ich na miejsce, albowiem aresztanci rzuciwszy 
się znagła na eskortę, wyrwali broń z ręki i nie- 
tyiko uciekli, ale jeszcze przed ucieczką pobili ją  
nie źle.

Gotos donosi, że d. 16. bm. zabitym został 
w Petersburgu w biały dzień z rewolweru jakiś 
szpieg rządow y; sprawca uszedł.

Jenerał Gurko dla dodania ognia policjantom pe- 
tersburgskim — nawiasem mówiąc, wygladaiącym

teraz jak żołnierze po kilku z kolei bitwach prze­
granych. z nosem na kwintę spuszczonym — ka­
zał w przeszły poniedziałek zebrać się w zarządzie 
wojennego naczelnika miasta wszystkim czvno- 
wnikom i ajentom policyjnym i miał do nich 
siarczystą mowę. Naprzód powiedział, że są nie 
lada osły, gdy nawet po zamachu na cara rewo­
lucjoniści rozlepiają proklamacje i każą spełniać 
wyroki swoje, a następny  zagrzał ich do chwały, 
obiecując pieniądze, rangi i ordery. Czynownicy 
„słuszajus” ! krzyknęli, zrobili na lewo wtył i po­
szli, a na drugi dzień z rana proklamacje znów 
na latarniach i murach stolicy!

Nie myliliśmy się wczoraj nie wierząc zda­
niu Noto. Wremieni, że rozruchy w Rostowie nad 
Donem nosiły cechę przypadkową, nie mającą nic 
wspólnego z rewolucjonistami. Z tego co donoszą 
clo dziennika Nowosti. widoczna w nich ręka rządu 
rewolucyjnego. Noicosti wyraźnie piszą, co skrył 
był korespondent Non: Wremieni, że przy napa­
dzie na policję r o z p ę  d z o n < s t r a ż  s t o j ą c ą‘$ K a p i t a n e m  a r t y l e r j i  I. klasy:

I i i  "p r z y w i ę z i e n i u  p o l i c  y j  n e m ,  poodbijano 
zamki i w s zy s t k i c h  a r e s z t a n t ó w  w y p u ­
s z c z o n o  n a  w u l n o ś ć .

Lud chciał również oswobodzić aresztantów i 
z turmy , gdzie tak samo jak na policji siedziało 
dużo przestępców politycznych, ale się nie udało. 
Pomijając inne szczegóły zgodne z tern cośmy 
wczoraj podali z gazety pana Suw oiyna, p rzy u ­
czamy dosłownie ustęp odnośny do turmy :

„Podczas gdy jedna część czerni burzyła biu­
ro 2-giego ucząstku policyjnego, druga część ru­
szyła na turmę , lecz napotkawszy silny opór gar­
nizonu , który się już był tam zebrał, zmuszoną 
była odejść z niczem. Policmajster Serbinow, do­
wiedziawszy co się stało od policaja Juchnowa, bę­
dącego na posj łkack, poleciał co koń wyskoczy do 
naczelnika wojennego z żądaniem wysłania garni­
zonu dla poskromienia czerni rozjuszonej, lecz na­
czelnik odmówił, motywując odmowę swą tern, 
że z powodu świąt wielkanocnych większa część 
żołnierzy bawi się po szynkach i ś, iągnąć jej nie 
sposób, a co się udało ściągnąć, to tego nie da, 
bo i tak ledwie wystarcza do obrony turmy, iilji 
banku państwowego a nareszcie kasy powiatowej 
Dano tedy znac do Nowuczerkaska do gen. Kra- 
snokutekiego, atainana wojsk ziemi kozaków doń­
skich, i już o godzinie Bej z rana dnia 15. kwie­
tnia, przybyło do Rostowa 200 kozaków z atama- 
nem na czele.”

Z powyższego widać, że bunt nie tegoż sa­
mego dnia 14 wieczorem co wybuchł, został po­
skromiony, jak to donosił telegram urzędowy, lecz 
daleko później, a mianowicie dopiero z rana na­
zajutrz. To też czerii hulała sobie przez całą noc. 
Korespondent dziennika Nowosti dodaje, że suknie, 
rzeczy, sprzęty, połamane meble, fortepjany, żyran­
dole itd. policinajstrowskie i niewieście z ulicy 
Milionnej, jeszcze nazajutrz walały się na ulicy, 
bo nie można ich było pozbierać.

W N om  Wremieni dzisiejszym znajdujemy 
sprostowanie hr. A. Szeremietiewa tyczące się ban­
ku kredytowego w Orle, o którym pisaliśmy wczo­
raj. Hrabia nie zaprzecza, że w i e l l i e  n i e p o ­
r z ą d k i  zapanowały w banku w czasie jego dy- 
rektorstwa, lecz tylko twierdzi, że jeżeli pożyczył 
z tegoż banku kilkaset tysięcy rubli (ale wcale nie 
cale 700.000 jak pisano) to uczynił to jako właści­
ciel dóbr ziemskich w ^ubernji orłowskiej, i za 
pozwoleniem i wiadomością akcjonarjuszów banku, 
a pożyczył nie inaczej jak tylko w myśli oddania. 
O „pożyczce” przyjaciela swego księcia Oboleń- 
skiego, hrabia nie czyni ani słowa wzmianki. 
Szczególniejsze porządki panują w bankach ro­
syjskich !

K R O N I K A .
Lwów dnia 25go kwietnia.

Z  to w a r s y s tw a  le k a rsk ieg o . Dr. Blesia- 
deoki przyrzekł zdzó sprawę z odbytej wyprawy 
naukowej do okolie zadżnmionych, jutro t. j. dnia 
26. b. m„ na walnem zgromadzenia, które odbędzie 
złe w wielkiej sali ratuszowej o godzinie 6ej wie­
czorem.

O dczyt p ro f F  S trze leck ieg o  o świecact 
el«kttrycznych Jabloczkowa, udlędaie się w niedziele 
w szkole politechnicznej na Nowym śwlecie. Usta­
wiono iy tym celn maszynę magneto-elektryczną sy­
stemu „Alliance,* która przeszłego roku została
zakupioną na wystawie powszionnej w Paryżu. Do 
pędzania tej machiny użyto gazowej maszyny, bę­
dącej własnością szkuły politechnicznej, gdzie słnży 
ona do pompowania wody ze asndni. Sądzimy, że 
odczyt ten Ściągnie liczne grono słuchaczy, tembar-

dziej, że cały dochód przeznaczono 
czynny.

M ajow y zw an a  w  arm ji. (C. d.) P o r u ­
c z n i k a m i  mianowani: podporucznicy Jnljan Bere 
ścieki pnłk nr. 41, Wojciech Gałuszka 56, Józef 
Bielawski 57, Edward Wąsowicz 55, Jan StaszciyŁ 
13, Filip Dembicki 51, Stanisław Zakrzewski 41, 
Józef Maciąga 57, Hipolit Mogiła-Stankiewicz 41, 
Jan Miernicki 20, Józef Dobrzański 15, Jan Terli­
kowski 30, Kazimierz Mierzeński 15, Jan Paster­
nak 58, Piotr Fiałkowski 80, Edward Janusz 80, 
Izydor Tęcaarowski 80, Robert Grnszecki 30, Sta­
nisław Steczowicz 65, Henryk Dołęga-Mostowski 56, 
Karol Brodski 72, B earya Dąbrowski 55, Jan Go- 
lachowski 13, Stanisław Kostka 36, Stani ław Roz­
wadowski 9.

K a p i t a n e m  s t r z e l c ó w  I. klasy: kapitan 
II. klasy Mieczysław Andrzejowski.

P o d p o r u c z n i k a m i  k a w a l e r j i :  kadeci Jan 
bteciuk pnłk nr. 1, Wincenty Grabowski nr. 11.

kapitan
klasy Edward Pawłowski pnłk nr. 3.

[ P o d p o r u c z n i k i e m  a r t y l e r j i  kadet An- 
gnstyn Skórkowski pnłk nr. 8.
K a p i t a n e m  i n ż y n i e r j !  II. klasy: poru­

cznik Edmund Horbaczewski.
P o r u c z n i k a m i  i n ż . : podporucznicy Albin 

Brnmowski pnłk nr. 2, Stanisław Lodwiński 2, Oskar 
Muszyński 2.

P o r u c z n i k i e m  r e z e r w y  w piechocie pod 
porncznik Apolinary Kasprzycki pułk nr. 41.

P o d p o r u c z n i k a m i :  kadeci Leon PodlaseeckJ 
pnłk nr. 10, Wawrzyniec Kowalewski nr. 41.

(D. a.)
D oktorat. Pan Stanisław Starzyński, prakty­

kant konceptowy namiestnictwa, otrzymał d. 9. bm 
w uniwersytecie lwowskim stopień doktora praw.

Dar. Z powodu uroczystości obchodu 25-letnie; 
rocznicy zaślnbin cesarskiej pary złoży? pan Leon 
Thom, właściciel dóbr i młyna parowego we Lwo 
wie,  kwoto 100 gnid. w prezydjnm magistratu, w 
cela rozdania pomiędzy ubogich miasta bez różnicy 
wyznania w dnin 24. bm. Za ten dar składa pre- 
zydjnm ssanow. dawcy imieniem ubogich uprzejme 
podzięko wanie.

K om iąja prop in acyjna. Dla wyśledzenia 
czystego doohodn z prawa propinacyjnego wyszynku 
w majrtnośoiach i miejscowościach położonych w po- 
wiocie Lwowskim, ustanowioną została w myśl po­
stanowień ustawy z 30. grudnia 1875 dz. nst. kraj. 
N. 55 z r. 1877 komisja miejscowa z siedzibą we 
Lwowie, która rozpocznie swoją czynność 1. maja 
1879 i nrządować bedzie w dotychczasowym lokalu 
lwowskiej komisji serwitutowej miejscowej pod 1. 13 
przy ulicy Łyczakowskiej

W  k o le  to w a ra y ztw a  m ło d z ie ż y  h a n ­
d lo w ej odbędzie sie dnia 27. bm. wieczorek mu 
zykalny, pod przewodnictwem p, Marjana Signio. —  
Program: 1. Szubert. Obór z opery „Zaprzysiężeni,* 
odśpiewa chór męski. 2. Liszt. „Cnjns anima* Ros­
siniego, odegra panna M. Bi. 3. Deklamacja, wy 
głosi panna A. Li. 4. a) Reber, „Kołysanka,* b) 
SzopowifiŁ, „Mazmek,* odegrąją panna T. Er. i p, 
W. Ha. 5. a) Chopin, „Piosnka litewska,* b; „Pieeń 
Indowa wioska,* odśpiewa panna J. Pr. 6. a) Ła- 
wrow.ki, „Damka.* b). Późno już,* odśpiewa chór 
męski. — Początek o godz. Smej wieczór.

D ziś  na d och ód  p. A n ie li A zzp ergero-  
w e j, zamiast zapowiedzianej sztnki „Arria i Mes- 
salina.* przedstawioną bedzie w teatrze, z powoau 
nieprzewidzianych przeszkól, dramat w 5 aktach 
Oktawinsza Fenilleta „Miłość ubogiego młodzieńca,* 
jeden z najpiękniejszych utworów tego nestora spół- 
csesnych dramatnrgów francnskich, pochodzący z 
najświetniejszej epoki jego talentu. Pabliczność nie 
straci zatem na zamianie sztuki, w której benefi 
cj&ntka odegra także jedną z ważniejszych ról.

P r z e m y ś l 23. kwietnia. Wczoraj podszedł 
reznltat sprawy, dotyczący osoby powszechnie sza­
nowanego naizego burmistrza dr. Waygarra. z któ­
rej dzielny nasz burmistrz, zaskarżony przed Wy­
działem krajowj*m przez dr. Mochn takiego tu za­
mieszkałego, z calem uznaniem zwycięsko wyszedł. 
Reznltat ten wszystkich tn bardsu ucieszył — bo 
byłoby najwyższą niegodni w ośeią, gdyby obywatel 
taki paść miał niesłusznie ofiarą nędznych intryg. 
Szczegóły tej sprawy otrzymacie wkrótce. — Roz­
poczęć sie tn wybory do Rady powiatowej, ale z 
powoda rozstrzelonych głosów muszą być ponowione.

Z  p od  P rz em y śla  23. kwietnia. Okropny 
pożar zniszczył niedawno pół wsi Kniażyce w po­
wiecie przemyskim. Połowie ludności zagiozii kij 
żebraczy nędzy; a lud nasz nie wiele ma do stra-

Uwagi o poprawie piso*ni i stylu 

w Języku polskim.

[L is t SandomierManina nadesłany e Paryża.]

chętnie udzielać wam będę wiadomości z naszego I zów obcych, dla nas 
kraju, zawsze z podpisem : Sandomierzanin. (*) | tnych.

Zwiększająca się prawie z dniem każdym ilość 
wyrazów cudzoziemskich niepotrzebnie używanych, 
lub zupełnie przeciwnych duchowi języka naszego 
obrotów, coraz bardziej rażące skażenie polskiej mowy, 
w pisowni i sty lu , wymagają spiesznej pomocy 
zagrożonemu zewsząd językowi ojczystemu. Zja- 

niekiedy rozprawy d i l e t t a n t ó w

i dla naszej mowy wstrę-

wiające

a s  a o t ; S S f e f c s K  ‘w M ..----------  , , , Wreszcie godność naiodowa nakazuje nam aby-
t a r  “  * r  <Ne«l.są do nas (przynajmniej odbieraliśmy je dotąd) snllL iznv

dosyć regularnie, jako kontrabanda. Czytujemy je p .
z wielką ciekawością- One nas pukrzepiają w tjm Niech mi wybaczą ci, którzy się do grzechu
nieszczęśliwym odłamku ojczyzny naszej, gdzie Poczuwają, ale powiedzieć prawdę muszę: skaze- 
nam nietylko działać, lecz ani myśleć, ani mówić, me języka polskiego, zwłaszcza w dziennikarstwie 
ani oddychać po polsku nie wolno; gdzie bato- g^icyjakiem “ nawet w pc .ażnych dziełach do­
giem pędzą do podpisywania adresów wierno-pod- ? 1 Juz rozmiarów potw ornych. Wasz Dzien- 
dańezych, z wdzięcznością za to, że z nas utwo- . , 8tanowi może , chlubę przynoszącą wam, w -  
rzono gromadę i l o t ó w ,  p a r j  a s ó  w. } r ek ; “ie J‘‘at J f l“ak Z"P<łuip wolnym od zarr i-

Wy macie reprezentacje krajową; macie nawę, względzie. Pisarz s i czytelnicy tak juz
na której wszystko' ocalić można: język ojczysty ofT  z błędami i z wyrażeniami rażącemi
w szkołach, w uniwersytetach, w ^ w n ic tw ie ,  f ho ponlsŁw ’ n,.e ozują tych strasznych
w dziennikarstwie. Szanujcież tę arkę! W niej d y s o n a n s o  w, jakiemi przepełnione wasze ga- 
zamknięta narodowość na za. U nas pozwolono, zet/ ‘ Sczerze> Wa® mówl(D bez żartu i bez prze-, 
wydawać kilka pism po polsku dla Europj, n a :8adJ-. “  I 16 ZnająC? łra“on»kiego albo
dowód, że wiedeński traktat 1815 roku jeszcie n ie . męmieckiego J ^ k a  czasem me rozumie krakow- 
zupełnie potargany; ale nie zdziwilibyśmy się, jkl' h ( 1̂ oWflkł lCi ’ l z,^ m,ków.! Je8tZe ™ «mutmej- 
-dyby zamknięto wszystkie drukarnie polskie w 8Ze8° Słyszałem w Krak..wie wymówkę, i i  błę- 
"arszawie. Była ;aż o tem mowa w Petersburgu. wkradają się w ;skutek p o s p i e c h u ,

.........................  - - przy tłumaczeniu pism zagranicznych. Ależ ktoA ogromny obszar wielkiego księstwa Litewskiego 
nie ma ani jednego dziennika. Wilnu, Kowno, 
Urodno, Mińsk, Mohylów, Żytomierz, Kijów, Ka- 
mieniec-podolski czytać muszą to, co jest dozwo- 
lonem, albo nawet nakazanem przez warszawskich 
cenzorów Jego “osarskiej Mości. Zważcież tedy, 
jak wielkim skarbem jest język, na którego straży 
wy mieszkańcy Galicji, zwłaszcza redaktorowie 
czasopism, stać powinniście!

Wyczytawszy, że w odcinku, którego jesteś 
szanowny Panie redaktorem, otwarte podwoje go­
ścinno dla pracowników z dobrą wolą lub radą, 
ośmielam się przesłać kilka uwag o poprawie pi- 
iowni i atyju w jąsyku poi*, e -i. Jaśil pozwolicie

nie umie po polsku, niech nie bierze się do pi­
sania 1 To jasne, jak słońce.

Nie jestem p u r y  s t ą , ani bezwzględnym 
przeciwnikiem wszystkich cudzoziemskich wyrazów; 
wiem o tem, iż używanie ich jest czasem nieuni­
knioną koniecznością; nie mam zamiaru wystąpić 
przed wami z filologiczną rozprawą; pragnę tylno 
zwrócić uwagę waszą na s e t n ą  c z ę ś ć  może 
używanych w Galicji b a r b a r y z m ó w ,  wyra-

*j Z wdsięotnofoią p o jm ie m y , isłnią. t< dla wielu 
Wtg'edÓW, lista tiara «  ostoia. nie mutemy ogłoś ó.'J

(Red.)

Oto niektóre przykłady wypisane na prędce
z waszych dzienników: f u z j a ,  e w a k u o -  karcie?

lecz bez najmniejszej słuszności. Co znaczą bo­
wiem takie wyrazy jak, bor ba, prenrodyr, czyno 
wnik, diejatiel i t. d. spotykane na każdej prawie

na cel dobro- cenią. W ciężkiej tej chwili priysz«4f Kaiażyi 
w pomoc dzierżawca p. Zenon NowosMocki, któ 
cały swój wpływ n okolicznego obywatelstwa wyt< 
żył w tym cienutKn. aby na świesem pogorzelisl 
zasadzić kwiat pociechy i nadziei. Zebrał też wkróv 
ce kilkadziesiąt korey I przeszło 100 złi. i tym sper,, 
sobem złagodził poniekąd straszną kl^ikf pogorze! 
ców. Przykład to godny naśladowania.

R z e s z ó w  24. kwietnia. Burmistrzem obianj 
nadal dr. Towarnicki, zkąd dowód, że rada miejsk* 
dobrze gospodarować zaczyna, a pod wodzą takieg 
burmistrza rokujemy sobie dobrych rezultatów.

Bawiące tn szansonetki występujące w listki 
figowym znajdują wielkie powodzenie; leci monet* 
gęsto na talerz zbierającej; sypią gję huczj oklask 
za parę strofek nędznie odkrzyczanego kupletu —1 
natomiast nie ma słnchacza, widza, pieniędsy tam) 
gdzieby można lnb trzeba poprzeć cel uczciwy. Ni* 
powiem, żeby się to tyczyło ogółu tutejszego, Leei 
odnosi się to do wielkiej doByć części mundnrowej 
pnbliciności i złotej młodzieży tutejszej. Teatr p. 
Piaseckiej n. p. ceniony wszędzie tak jaL na to 
istotnie zasłngnje, mnsiał ztąd uciekać. Koncert: 
p. Tańskiej, p. Tbieberga skrzypka i inne ni' i sr< z, 
gólne miały powodzenie. Co do szansonetek czas 
byłby, żeby coć podobnego istnieć przest J  i mogl. 
byśmy w tym względzie iść śmiało za przykładem 
Niemiec, gdzie podobne występy zakazano Zwract. 
my uwagę władz na tę szkołę demoralizacji.

S ło w ia n o fil itw o . Organy słowianufilskie —I 
mówi p. Bnkwa w odcinku M ołwy — mrą biedne, 
jak niemowlęta w domn podrzutków, i nikt jakoś 
po tych niemowlętach nie płacze. Bo też nie ma 
prasy nudniejszej nad greku - słowianofllską, Nie 
wierzcie państwo tym gazeciarzom, którzy dla maaj 
chuchają ua słowianofilstwo, dla rozgrzania go, i 
„drapią się na ścianę,* niby w akutek zachwycenia 
„ntworami bratniemi.* Komedję odgrywaj.*.

W tych bratnich składach literackich wszystko sir 
sprowadza do „achów” i westchnień, do międzyna­
rodowych nm lsgw lnkrecyjnych i żebraninki, do 
olejn i bukoliki życia pasterskiego, do rozwieszania 
na słoneczku starych ocieiek i do troskliwego cbl. 
rania różnych urywków, ziomków i odpadków.

M ło d z ie ż  rosy jsk a , Jnż w r. 1873 w ’£ 
gimnazjach i 44 progimnazjach z 41,71? uczniów 
ukończyło kurs nank tylko 1.229, a wydaDpyeb zo­
stało lnb opuściło szkoły przed uhońcseuiuin kursów 
10,792 uczniów.

S z k o d liw y  w p ły w  na o c z y  tytonrn i al­
koholu. Prof. dr Homer na zebrania lekarzy szwsg 
carskich, zdawał sprawę z 68 wypadków stopniowo 
rozwijającego się niedoślepn (ambliopii), pod wpły­
wem nadużycia alkoholu i tytoniu. Cno.ycn tym ob 
serwował prof. Homer w ciąga 16 miesięcy, a b>„ 
oni przeważnie w wiekn 40—50 l a t ; niektórzy r,yl- 
ko około 20—30 lat. Osłabienie wzrokn zaznaczyw­
szy się najprzód zniżeniem jego ostrości, postępowa­
ło zwykle szybko, przytem jednocześnie i z jedna 
kową siłą na obn oczach; zauważył także prof. H„ 
że choroba występowała wtedy, gdy pod wpływem 
nadużycia alkoholu lnb tytonin rozwijał się katar 
żołądka, z ezego wyprowadza, wniosek, że ni-idośle] 
był następstwem ogólnego osłabienia nałego orga­
nizmu , jak również przytępienia wrażliwości ner­
wowej.

D rob iazg i m ozk iew zk ie . vV czisie właścl 
wym donosiliśmy o aresztowania radcy stanu Pawłt 
Popowa za katowanie włościan za zalegli- podatki
W «>>ŝ łv - »-ijpsi>icn radca ów "joirał przed sad zna 
wiony i skazany tylko na 3 miesiące więzieni.

w a ć ,  m o t y w o w a ć ,  f u n g o w a ć ,  u r g o -  
w a ć ,  g r a t u l o w a ć ,  e r a r i u m ,  a n k i e t a ,  
o k u p a c j a  (albo nawet o k l r u p a c j a  z dwoma 
k), f a c h o w y ,  i n s p i r o w a n y ,  i r e k w e n c j a ,  
k o n s t a t o w a ć ,  s e n  z a c y j r y  s y g n a l i z o w a ć ,  
s c y s j a ,  p o d  e g i d ą  i t- d. Doprawdy, wielu 
z tych wyrazów nie rozumiemy wcale! 1 śmie­
szne i brzydkie!

Piszą: s t a w i a ć ,  p y t a n i e  (Eine Frage 
stellen). Po polsku: zadawać pytanie. Piszą: s t a ­
w i a ć ,  p o s t a w i ć  w n i o s e k. Po polsku : po­
dać wniosek, albo jeszcze lepiej: wniesienie. J e s t  
t o  p i ę k n ą  i l l u s t r a c j ą .  0 !!) 9° to j e8t? c0 
to znaczy? Szukam rysunku gdy znajdę takie wy­
rażenie. LT z n a n i e {Anerkennung), g r a ć  r o l ę ,  
nie polskie to! N i e  m a  r a c j i  b y  t u ,  n i c  s o ­
b i e  z t e g o  n i e  r o b i .  Okropność!

Z a c n a  t o  o s o b i s t o ś ć .  Po polsku o s o ­
b i s t o ś ć  znaczy urazę. Mówi się: zacna to szla­
chetna postać.

Często głoska y  niestosownie się używa. W pi 
sowni anarchiJ

J a k  d ł u g o ,  t a k  d ł u g o .  Obrzydliwy ger- 
manizm. P r z e s t r z e g a ć  p r z e d  czemś. To 
także germanizm szkaradny. P o j e d y n c z y  za 
miast prosty; i n t e r e s .  (Ueschdft) zamiast: maga­
zyn , sklep , zakład. F  o r y t o w a ć na kandy­
data!

N i e  m o g ę  j » k t y l k o  p o d z i ę k o w a ć  
i t. p. To obrń mowy francuski.

Niektórzy korespondenci (nawet warszawcy) 
używają wyrażeń grubych, prostych, pospolitych, 
t r'y w i a 1 n y c h , których wystrzegać się powi­
nien dobrze wychowany człowiek, jak : k i e p s k i ,  
p o k a z a ć f i g ę  w k i e s z e n i ,  n a w a r z y ć  
p i w a ,  p a l c e m  w b u c i e  n » , L i w a  !, i ty­
siące podobnych. Cóż może myśleć publiczność o 
pisarzach, o autorach, chcących oświecać, a nie 
umiejących p r z y z w o i c i e  mówić? Uskarżają się 
na brak czytelników! Nic dziwnego!

Mnóstwu jest wyrazów wziętych z języka 
moskiewskiego; używają ich nierdedy ironicznie,

A n u ż  n i e  z e c h c e !  Co to znaczy? Pr zed-  
k ł  a d a ć (priedłożit) wyraz moskiewski. Po pol­
sku: przedstawiać. Brzydkie wyrazy zostaną utar­
te i zepsują mową zupełnie!

U r z ę d a ,  o k r ę i a  zamiast: urzędy, okrę­
ty. P r z e k o n y w u j ą zamiast: przekonywają.

R e p e  - t o  - a r  albo b u d o a r. W  rze­
czownikach francuskich rćpcrtoire, boudoir nie o 
wymawia się, lecz głoska u. Albo r e p e r t u a r  
trzeba pisać;, albo wymyślić jaki wyraz.

Niektóre wyrazy bez żadnego powodu piszą 
zgłoską ł, czyniąc je grubszemi, jak np. W i t o ł d ,  
Ł u c j a ,  zam iast: W itold, Lucja. L i b e r a ł  
wyraz moskiewsKi. Lepiej pisać i mówić : liberali­
sta. Piszą także; patrzeć s i ę, pytać s i ę! Błędnie!

Z a c h w y c a j ą c o ,  to nie przysłówek ! 
C k s z t a ł c e n s z y. rmiesłów w takiej formie 
nigdy się nie używa. M i m o  ż e zam iast: cho­
ciaż. L i  t y l k o .  Li, znaczy: czy?

O p i e w a ć  mówi się wtedy tylko, gdy to 
słowo oznaczać ma treść poezji, pieśni jakiej; w 
przeciwnym razie używa się jako wyrażenie szy­
dercze. A o p i  e w a ć n a  jest wyrażeniem ró­
wnie baroarzyńskiem jak c i e s z y ć  s i ę  n a  c o ś ,  
albo l i s t  n a d a w a ć .

Jeśli mi nie wierzycie, niech szanowny pro­
fesor Małecki osądzi czy mam słuszność.

Ale musiałbym tom wielki napisać, gdybym 
chciał wymieniać wszystkie ołędy, które skaziły 
nieszczęsną mowę naszą. Trudno pojąć, dlaczego 
ci, co nie znają dobrze języka ojczystego , nie ra­
dzą się ś. p. Skobla. Może nie we wszystkiem 
można się z nim zgodzić, lecz doskonałym prze­
wodnikiem jest jego rozprawa, umieszczona w Ro­
czniku Towarzystwa naukowego krakowskiego. 
Poczet l i i  tom XVIII 1870, a potem ogłoszona w 
osobnych odbitkach p. n . : t) z e p s u c i u  j ę z y k a  
p o l s k i e g o  w d z i e n n i k a c h  i w m o w i e  po ­
t o c z n e j ,  o s o b l i w i e  w G a l i c j i .  Maż być 
głos tego zacnego patrjoty głosem wołającego na 
puszczy!

Gotos podaje następujące bliżsse ssczegóły o spiso 
bie Popowa dobywania od włościan podatków zaie 
głyofi : „Prseć sabraniem się do egEukncj! Penów
nakazywał wprzód przyrządzać kn tema łu«y w *pc 
Bób przez siebie obmyślany. Dla nadania łozom gięt­
kości naleiyi-.j, kazał je kłaść na chwilę do ziekk« 
ogrzanego pieca, a następnie przez dłuższy cli*  mo 
czyć w roztworze soli, a gdy następowało jnż ćwi 
ozenie, obetrzeć je pięknie z lekka < zmatami, i sol 
tłuczoną p sypać. Po kilka nderzeniach odrzucaj  
łozę zażytą, a brano świeże. Świadkowie pomiedz. 
innemi zeznali, że 12. grudnia 1877 odbyła się taka 
acens Przeszło 40 włościan ńedzlało w aren i  za 
pedatkl, Popow kazał ich kolejno prowadzić ao poli 
cji i przywoławszy żołnierze, niejakiego Serapinowa 
kazał mn bić, podczas czego nieustannie wota! • „A 
walżt tylko tęgo; wyżej, wyżej podnoś!...* To usta- 
tnie stosowało się do tego, ażeby żołnierz bił z wię­
kszym zamachem. Gdy w podobny -posól- katuwam 
włościanina Knźmina Iwana, prawie jo l nmierająee- 
go z bólu, Popow tratował go w dodatki, nogami 
A gdy delikwent mdlał z bólu, pachołcy policyjni 1 
własnego najczęściej pupędt dawali mn wody dla o- 
trzeźwienia. Jeden z włościan skarżył 811, że go 
piersi i gardło bardzo bolą. ,  Połóż się no tylke, a 
zaiaz ozdrowiejesz!“ krzyknął Popow i mn
natythiriazt wyliczyć 120 razów. Zwyczajnie san. 
liczył razy. Aleksander Dykin mdlejąc z boln, za 
wołał: „Wudy!* Ale dyrektor policji, ridea dwori 
Popow krzyknął w odpowiedź: „Nasólcie mn tam
wprzód dobrze!*— a potem zak&zał dać choćby kro 
plę wody. Inny znów włościanin Konstantynów, zdję 
ty litością oświadczył, że gotów złożyć zalegający 
podatek za jakiegoś drugiego włościanina, byle ty l­
ko nie bito togo ostatniego, ale Popow odpowiedział: 
„Naprzód ciebie oćwiozymy. a później będziesz za 
di ngiego płacił' “ Byli i tacy, którym, kazawszy Rh 
wprzód rozebrać do naga i położyć na gołej podło­
dze w nieopalonym przedpokoju, kazał następnie wy­
licza ć eo kwadrans nie więcej jak po jednym ranie, 
a sam tymczasem palił papierosa.*

„Pomiędzy włościanami, piszą Sowrem. Izwiestja. 
panuje dotychczas niejeden przesąd dziwny. W po­
wiecie Pokrowskim gnbernji Włodzimierskiej panują 
zwyczaj, że w czasie świąt wielkanocnych, gdy pop 
z powinszowaniem objeżdża chaty „słnżyo’ pascha m 
damam*, tj. odprawić molebień wielkanocny w każde 
chacie z osobna, kobiety i dziewczęta proszą popa 
aby pozwolił siebie i diaka „klocem potacza< po po­
lu, ażeby len rósł lepiej.* Zwyczaj ten poczyna jnż 
wychudzić z mody, ale dotychczas nie brak popów, 
którzy na to pozwalają, jak np. przed kiltn dniami 
zdarzyło ię we wsi A.: Przyjechał pop, winrzowal, 
pił i odprawiał nabożeństwo, a potem poszedł na 
pole, tak on jak i diak, i dali się kobietom do woli 
„potaczać*, ażeby len bnjny rósł lepiej

TorW y śc ig i k on n e w Galicji w roku bież. 
lwowski. Piątek 20. czerwca.

B i e g  I. Bieg przychówku (Prodnoe-Stakes). 
Kenie urodzone w Galicji w r. 1876. Meta 1600 
metrów. Waga 56 kilogramów. Klacze l*/t kllogr., 
konie pół krwi 2 1/a kifogr. mniej. Wkładka 30 duk„ 
wycofanie traci połowę. Śmierć konia uwainL. od wy­
cofania. Drugi koń ratuje swoją wkładkę. 1) Hr. 
Jana Tarnowskiego z Chorzelowa og. kaszt. „Juwe- 
liera po Laneret od The Jewel. 2) Tegoż klacz gn 
po The Oharmer od Nicotyny. 3) Kai. Ochockiego 
kl. kara po Złotolitym od Pnlatyny. 4) Bar. Adami. 
Heydla og. gn. „Lohengrla* po Jobueo to KlaHUi

I
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od Dywidendy. 5) Alfreda Mysłowskiego kl. kasat. B s e u ó w  24. kwietnia. Jarmark na konie bardzo zolucję o urządzeniu i reprezentacji gmin par»ii&l-
„Ta owa* po Buccaneer od To Ona. 6) Tegoż kl. (słaby, odbytu prawie niema. Koni było dosyć i pigknyoh; nych, z wezwaniem rządu, aby przedłożył Izbie
gn. „Mermaid" po Buccaneer od Witch. i na szozególną wzmiankę zasługują konie ze stajni ks. Sa-

B i e g II Nagroda dam. Konie wszystkich piehy i Lubomirskiego, zaprzęgowe i wierzchowe, ale 
krajów bodące własnością członków Towarzystwa. | wielki brak kupców czuć się daje, a kilku ioh z Prus 
Panowie jeżdżą W kolorach, kfeta 1600 metr. Wa* nie robi$ żadnego prawie wpZywu, a to tem bardziej) ża
ga; 31et. 60 kilogr., diet, 67l/„ kilogr., 51et. i star* | (.Harowano przez nich ceny w żadnym prawie nie były 
sze 70 kilogr. Klaez< i wałachy 11ji  kilogr. mniej, stosunku do żądauyoh. Jeżeli oi panowie sądzą, że mogą 
Wkładka 25 złr. bez wycofania. Mianować do 15. przybywać tu po to, by zmową jarmarczną psi.ć targi 
maja br. Drugi koń ratuje wkładkę. j nasze, to lepiej niech obie izjzędzą drogi.

B 1 e g III. Nagroda Towarzystwa 700 *̂ r-1 W ie d e ń  17. kwietnia. Na dzisiejszy targ dowie- 
Konie 31et. 1 starsse nrodi. w Galicji, WS. Ks Kra- iono ^  3934j zabitych wieprzów 205, zabitych owiec

)* w  ” 0 ,^ 811 a ! 106, jagniąt 2924, żywych owiec 4745, żywej uierogaoiznykowakim 1 na Bnkowlnle,
sprowadsone. Meta 2400 metr. Waga 31et. 56 kilog., 
41et. 65 kilogr.,, Slot. i starsse 68 kilogr. Klacze 
i wałachy l 1/* kilegr. mniej. Konie pół krwi i po­
chodzenia orjentalnego 2 1/, kilogr. mniej. Koń, któ­
ry wygrał do 1000 zł. 11/a kilog., jeśli wygrał 2000 
zł. 2 1/, kilogr., jeśli więcej, 4 kilogr. więcej. Jednak i 
koń za wygrane tylko jednemu z tych obciążeń pod- | 
[ega. Jeźdźcy krajowcy. Wkładka 50 zł. Wycofanie 
traci połowę. Dragi koń dostaje połowę wkładek. 
Mianować do 15. maja.

B i e g  1Y. Nagroda cesarska 2 klasy 1000 zł. 
Trzyletnie ogiery i klacze w Galicji, W. Ks. Kra 
kowskieni i na Bnkowlnle nrodzone i wychowane, 
lab w rokn urodzenia sprowadzone. Meta 2400 metr. 
Waga 56 kilogr. Klacze l 1/, kilogr. mniej. Konie 
czystej krwi orjentalnej 6 kilogr. Konie pochodzenia 
orjeat. i pół krwi 2 1/* kilogr. mniej. Konie po ogie­
rze lab klaczy w Austrji wychowanych 2'/, kilogr. 
mniej, których ojciec i matka wychowane były w 
Austrji 4 kilogr. mniej. Koń, który wygrał w jednym 
biegu 2000—3U00 złr. włącznie 2 kilogr. więcej. 
Jeśli wj grał 3000 złr. lub więcej w jednym biegu 
3■/, kilogr. więcej. Jednak za wygrane koń tylko 
jednemn z tych obciążeń pudlega. Wkładka 100 zł. 
Wycofanie traci połowę, deklarowane na miesiąc 
przed biegiem wycofanie wynosi tylko 25 ał. Dragi 
koń dostaje połowę wkładek, resztę wkładek zwy­
cięzca po odtrąceniu pojedyńczej ‘wkładki dla trze­
ciego konia. Termin mianowania do dnia 15. maja 
bież. rokn.

B i e g  V. Bieg myśliwski (Steeple-Chase). Na­
groda klnbn jeździeckiego (Reiter-Club) 400 zł. Na­
groda honorowa dla jeźdźca konia zwycięskiego i dla 
jeźdźca drugiego konia (Handicap). Konie każdego 
wieka i kraju, będące własnością członków klnbn 
jeździeckiego; jeździć mogą tylko członkowie klnbn 
w kolorach lnb mnndnrae. — Meta około 4000 me­
trów. Konie, które w reku bież. lnb zeszłym wygrały 
bieg wartości 1000 złr. lnb więcej są wykluczone. 
Jeźdźcy, któizy nigdy na publicznym tor«< biegu 
nie wygrali, 2 1/* kilogi. mniej. Zwycięzca biegu my­
śliwskiego klnbn jeździeckiego 3 kilogr. więcej nad 
ogłoszoną wagę. Koń wygrywający winien na żąda­
nie członka klnbn być za 2000 sl. sprzedanym. Gdy 
by więcej członków sa tę kwotę konia nabyć chciało, 
naBtąpi licytacja, a uzyskana nadwyżka przypada 
dla kasy klnbn. Jeśli jeden koń biega, otrzymuje 
właściciel tylko połowę pierwszej nagrody pieniężnej, 
wkładki zaś i wycofania wpływają do kasy klnbn. 
Wkładka 10 zł. p. o. p. Wagi ogłaszają się 10 dni 
przed biegiem. Mianować do 30. maja b. r.

(Dok. nast.)

jeszcze w ciągu roku 1879 projokta ustaw we 
wszystkich powyższych przedmiotach.

Rezolucją dotyczącą w i n a  s z t u c z n e g o  
uznała komisja za załatwioną oświadczeniem mini­
stra o zamiarze przedłożenia projektu ustawy o fał­
szowaniu wiktuałów.

Na ostatek uchwaliła komisja wnieść o przy­
jęcie zamknięcie rachunków za rok 1879, wraz z 
rezolucją wzywającą rząd, aby jeszcze w ciągu 
bieżącego roku przedłożył Izbie zamknięcie rachun­
ków za rok 1878, celem wydania absolutorium.

galicyjskiej 4583, węgierskiej 0000 sztuk,
Cielęta płacono złr, 30-— do złr. 58*—, zabite 

wieprze złr. 40"— do 48'—, zabite owce złr. 30’— do 
45*—, żywe owce strzyżone złr. 38’— do 48-—, w weł 
nie złr, —*— do —|— za 100 kilo mięsa, jagnięta ra- 
fary złr. 41— do 12'—, żywa nierogacizna galicyjska złr. 
32-— do 40-—, węgierska złr. 34-— do 38-— za 100 
żywej wagi.

Woły galicyjskie kontumacyjne płacono po złr. 451— 
do 48'— za 100 kilo mięsa. Targ był bardzo mdły, zo ­
stało niesprzedanyoh 1200 sztuk.

W. A m i r o w . o i ,  Cafe Stierbóok Leopoldstadt.

B u c h  n a  k o l e j a c h  g a l i c y j s k i c h  był
w nbiegłym tygodniu z powodu świąt wielkanocnych 
słabszy. — W handlu zbożem nie było również z po­
wodu sw'ąt żadnego ruchu. — Na kolei Karola 
Ludwika ruch wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie 
z transportem przewozowym ogółem około 10,834.700 ki­
logramów i 1388 sztnk bydła, ha tę cytrę transportu skła­
da, y si§: zboża różnego rodzaju około 2,332.400, mąki i 
wyrobów mącznych około 297.300, nasion olejnych około 
108.700, drzewa budulcowego i opałowego około 253.400, 
nafty i wosku ziemnego około 20.200, spirytusu około 
300, jaj około 178.lOOi węgli kamiennych około 598.100 
kilogramów, na resztę złożyły się różne towary, tudzież 
około 227 sztuk wołów, 1121 sztnk nierogacizny i 40 
sztuk koni.

Ruch tow trowy na kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
wynosił w ubiegłym tygodniu ogółem 4,003.900 kilogr. 
2057 sztuk bydłu, z czego przypada ua ruch ku Zacho- 
d)w i 1,827,700 kilog.. 112 sztuk wołów i 1945 sztuk nie­
rogacizny; zaś ku Wschodowi 2,180.200 kilog. TrauBpor 
ty składaiy się ze zboża różuego rodząju 1,163.600, mąki 
i wyrobów mączuych 70.000, spirytusu 5000, produktów 
zwierzęcych 40.600, drzewa bndulcowego, opałowego i 
desek 1,601.400, kamieni 40.500 i węgli kamień. 214.4GO 
kilogr., na resztę złożyły się różne lewary i bydło.

Ruch towarowy na kolei arcyksigcia e_lbreohta wy­
nosił w ubiegłym tygodniu włąi znie z transportem prze­
wodowym i z dowiezionemi przez inne koleje towarami 
ogółem 1,151.628 kilogramów i 23 ztuk bydła. Trans­
porty składały się: ze zbóż i różnego rodzaju 31.010, 
mąki i wyrobów mącznych 2.193, drzewa bndulcowego 
i opałowego 436.900, nafty i woBku ziemnego 10.200, spiry­
tusu 00.. 00, jaj 152, soli 37.732, nasion olejuyoh 0000, 
kilogramów; na reBztęskładały się różne towary, tudzież 
21 sztuk nierogacizny i 2 konie.

O g ł o s f r l l l a  u r z ę ć o ł .  C „Gaz. L* z d. 24. bm.
L i c y t a c j e .  R e a ln o ść  pou 1. 59 w Maszkienicaeh (po­
wiat Brzesko). *>na wyw. lfO złr. — Dobra „Obertasow 
Frankowskiego" (powiat Złoczów). Cena wyw. <4.060 złr. 
Realność pod 1. 23 w Anielówoe (powiat Uścieczko), 
oena wyw. 1218 złr. - Realność pud 1. 122 w Grodo- 
wicach nuwiai StaraBÓl). Cena wyw. 500 złr. — Realność 
pod 1. 41 w 1 'olsztynie (powiat Starasól). Cena wyw. 400 
tir . — Dobra Myszczów z przyległościami (powiat Prze­
myśl). Cene w. 100.000 złr. — Realność pod L 118 w 
J  aBterzu (powiat Sieniawa). Cena w. 300 złr. — Real- 
noś< pod 1. 149 w Żmigrodzie. Cena w. 300 złr.I
Rolnictwo przemysł i handel.

I z b ą  h a n d l e w n  I p r z e m y s ł o w a  ogłasza:
W Arnheim na Zuławaoh (Niederlandy) odbędzie się 
od dnia 15. czerwca do 1. października 1879 wystawa 
przemysłowa, która co do następujących przedmiotów 
będzie miała charakter międzynarodowy:

1 Maszyny do wyrabiania oegieł, 2. kamień budul­
cowy, 3. motory o sile 2 do 3 koni, 4. kasy ogniotrwałe, 
6. maszyny do obrabiania żelaza i 6. drzewa, 7. liny ko­
nopne, 8. ekwipaśe, ». przedmioty ze srebra, 10. mierni­
ki wody dla miejskioh wodooiągów, 11. maszyny do szy­
cia, 12. przyrządy do elektryoznego oświetlenia.

Termin do zgłoszenia przedmiotów wyznaozony zo­
stał dla austrjaokich wystawców do 1., a najdalej do 15. 
m. .a  b. r.

Bliższych wiadomośoi o powyższej wystawie zasię- 
guąc możua u Izb handlowych i przemysłowych w W ie­
dniu, Pradze i Gra* u

Przegląd polityczny.
L w ó w  25. kwietnia.

Narodu. L isty  występują stanowczo przeciw 
b e z w a r u n k o w e m u  wejściu Czechow do Kady 
państwa, i przeciw wszelkim w tym celu podję­
tym w Czechach agitacjom.

Komerencje ministerjalne w sprawie admini­
stracji Bośuji zostały odroczone do przyszłego ty­
godnia , z powodu że ministrowie węgierscy mu­
szą zaraz po uroczystościach weselnych wrócić do 
Pesztu, aby być obecnymi w sobotę na pierwszem 
po ferjach świątecznych posiedzeniu sejmu. Sprawa 
administracji Bosuji ma być na wszelki sposób je­
szcze tej sesji w przyszłym miesiącu w obu par­
lamentach załatwiona, poczem już będzie łatwiej 
przeprowadzić wcielenie krajów zajętych do spój­
nego okręgu cłowego.

Rada państwa nie będzie podobno w stanie u- 
winąć się z budżetem do kouca bieżącego miesią­
ca. W' tem przewidywaniu uchwaliła Izba, ua żą 
danie ministra przyzwolenie na dalszy tymczasowy 
pobór podatków w miesiącu maju.

Komisja b u d ż e t o w a  na posiedzeniu wtor 
kowem obradowała dalej nad przekazanemi jej 
przez Izbę . e z o l u c j a m i d o d a t k o w e m i ,  
uchwaliła polecić Izbie do przyjęcia, rezolucję do­
tyczącą r e g  u l a c j i  rzek, i objęcia tejże jednoli 
tym systemem , ze szczególniejszym względem na 
w y l e w y  r ze k g a l i  c y j  S K i c h  — dalej rezo­
lucję (J z- e r  k a w s k i e g o, względem opłacania 
nauki religji w szkołach ludowych z lunduszu re­
ligijnego,

Z nowin polityki zagranicznej ponowna misja 
Szuwałowa zajmuje głównie uwagę. Jak  poprze­
dnie „misje" do Wiednia i Pesztu dyplomatów 
moskiewskich, tak i dzisiejsza osłoniona jest taje­
mnicą w znacznej części. Źe Szuwałow przyjechał 
traktować o kwestji rumelbkiej, o tem nie ma wątpli­
wości a różne, dobrze informowane źródła podają 
nawet w tym względzie bliższe szczegóły. Chodzi 
Moskalom o przyzwolenie Austrji na prolongację 
ich pobytu na Bałkanach jeszcze przez 3 miesiące 
po upływie oznaczonego terminu 3go maja, to 
jest do 3. sierpnia; następne o aprobację gabinetu 
wiedeńskiego kandydatury Aleko paszy na księcia 
Bułgarji. Tak jedno jak drugi* już sprzeciwia się 
traktatowi berlińskiemu. Sama nawet Nordd. ally. 
Ztg. przypomina to wyraźnie, mówiąc, że co się 
tyczy opuszczenia bałkańskich terytorjów przez 
wojska moskiewskie, to artykuł 22 traktatu do 
zwala dalszego terminu trzymiesięcznego j e d y n i e  
na przemarsz Moskali przez Rumunię, tak ażeby 
najdalej z d. 3. sierpnia przemarsz już całkowicie 
dokonany zostai. Co zaś do Aleko paszy, o którym 
L a  republ. franij. pisze, iż się miał w Paryżu 
jako Bułgar z pochodzenia oświadczyć gotowym 
do przyjęcia kandydatury na tron książęcy buł­
garski, kwestja jest również drażliwa. Misja więc 
Szuwałowa w Wiedniu ma za cel to w tym to 
w owym punkcie, przywracać traktat san-stefański, 
na co zdaniem ogólnem gabinet austriacki się 
nie zgodzi i zgotuje zachciankom moskiewskim ko­
nieczne fiiasco. Tego się przynajmniej powszechnie 
spodziewają, przypuszczając, że dwukrotny toast 
hrabiego Karolyi w Londynie na cześć ścisłej 
obserwacji traktatu berlińskiego był jak gdyby u- 
przedzeniem dyplomacji moskiewskiij już z gory
0 takim rezultacie.

Dalsze relacje o misji Szuwałowa wiążą się z 
przypuszczeniem, które już wczoraj sami robiliśmy, 
a które widzimy dziś potwierdzone z Wiednia z 
Londynu , że Moskale chcą otrzymać pomoc we 
współdziałaniu w represji wewnętrznych zaburzeń 
u siebie, a to kosztem swobód w innych państwach 
zagranicznych. Szuwarów, jak się dowiaduje Nowa 
P r tsse , przywiózł do Wiednia nawet moskiewskie 
koncesje w kwestji rum elskiej, mianowicie, ażeby 
komisja europejska do spraw Rumelji mogła wię­
kszością głosów decydow ać, czy i w jakich wypad­
kach jenerainy gubernator Rumelji miałby prawo 
przyzywać tamże interwencję wojsk tureckich. Po­
nieważ zaś Turcja podejmuje się 20,000 wojska 
utrzymać porządek w Rumelji, przeto nadając mo­
żność przyzywania sił tych w pomoc, stworzyłoby 
się tą drogą bez pomocy inięszanej okupacji, pe ­
wnego rodzaju prowizorjum na cały rok. Otóż za 
cenę tych koncesyj, tak niezgodnych z dotychcza­
sowym systemem polityki moskiewskiej, chce, zda­
niem N. Presse, Szuwałow wytargować od Austrji, 
ażeby podjęła wspólnie z Rosją środki represyjne 
przeciwko ńihilistom, socjalistom itd., czyli, ażeby 
przystąpiła „do l i g i  r e a k c y j n e j . ” Dziennik 
ten nie w ątp i, że hr. Andrassy na tego rodzaju 
propozycje wzruszy ramionami, lub za całą odpo­
wiedź wskaże Szuwałowowi uroczystość srebrnego 
wesela cesarskiej pary, a to będzie najlepszym ar­
gumentem przeciwko potrzebie jakiegokolwiek ście­
śniania swobod publicznych w Austiji. Zresztą 
świeże manilestacjc łączności Austrji z Anglją w 
toastach hr. Karolyi także tu coś ważą, a według 
ostatnich prywatnych telegramów z Londynu, rząd 
angielski propouowaną mu dziś znowu ze strony 
Rosji wspólną represję przeciwko ńihilistom i so­
cjalistom „stanowczo odrzucił11. Depesza dodaje, 
że w skutek tego postanowiono w Petersburgu za­
łożyć d e p a r t a m e n t  t a j n e j  p o l i c j i  
m o s k i e w s k i e j  w L o n d y n i e ,  który 
wspólnie z osobnemi biurami w Paryżu i w Gene­
wie , ma czuwać nad Rosją w Anglji, we Franoji
1 w Szwajcarji. Będzie to zapewne tylko większe 
wzmocnienie organizacji tajnej policji moskiewskiej 
za granicą gdyż takowa przecież odd&wna i 
wszędzie indziej istnieje.

Zabiegi zaś moskiewskie około zawiązania

Journal de Si. Pefn-sbowrg. Z końcowych jednak 
słów artykułu, jaki tej w materji dziennik ten po­
święca, widać jednak, że piękne to dzieło jakoś 
nie bardzo prosperuje. Organ Gorczakow* skarży 
się mocno na prawo przytułku dla wychodźców, 
dowodząc, że to jest herezja „średniowieczna" (!), 
żali się, że gdy przeciw dżumie mocarstwa się u- 
bezpieczają, to przestępcom którzy godzą na rząd 
carski, dają schronienie, dozwalają im „wolnej pra­
ktyki" a nawet, o h o rro r! nadają im tytuł prze­
stępców tyiko „politycznych". Ale, woła melan­
cholijnie ów dziennik, „zdaje się, że jeszcze czas 
nie nadszedł ażeby mocarstwa chciały s o l i d  a r- 
n i e z Rosją" podjąć przeciwko tej pladze czynne 
i energiczne środki ! Na szczęście podobn i tak, 
i pozostaje Rosji samej „porządkować" u siebie 
swoje własne sprawy. Moskowskija Wiedomosti 
w końcu znalazły już na to sposób: pragną dla 
św. Rosji „ d w u n a s t u  M u r a w i e w o w ,  a 
wszystko będzie dobrze. Więc czegóż wzywać 
pomocy zagranicznych mocarstw? W prawdzie
Mosk. Wied. mówią, że na to potrzeba „ p r z y ­
n a j m n i e j  12 Murawiewow". więc może np. ze 
24, ale to nie powinno sprawiać kłopotu. Tak- 
zwany „komitet wykonawczy" sprawia czasami 
pewne utrudnienia w dostawie lego tuWaru, lecz 
zapewne to fraszka.

Agitacja włoskiej Ita lia  irrederta mianowicie 
w tem, cc mogło mącić dobre stosunki Włoch z 
Austrją, sehudzą do co raz mniejszych rozmiarów, 
dziś nawet rzec można do zera. Lacuowanie się 
rządu, fakta rzeczywiste a wreszcie ostatnia repu­
blikańska konferencja w Rzymie pod przewodni­
ctwem Garibaldego okazują to dowodnie. Bo zas 
do t. z. sojuszu włosko moskiewskiego, o którym 
przed niejakim czasem krążyły jeszczu pewne po­
głoski, inspirowany Avenire odpycha go stanow­
czo i twierdzi, że w kwestji wschodniej Włochy 
stają lojalnie i ściśle na stanowisku europejskiem. 
Zresztą wyraża on zdanie, że „polityka anli-mo- 
skiewska Włoch więcej im przyniosła dobrego, 
aniżeli gdyby z pomocą Rosji były się kusiły o 
rozszerzenie swych graiuc północnych, “

0  zgromadzeniu notablów bułgarskich. No- 
woje Wremja otrzymuje z T i r n o w e j , z dnia 
3 i, b. m. prywatną depeszę następującej treści: — 
„Dz.iś wieczorem Zgromadzenie skończyło szczę­
śliwie obrady nad konstytucją (raesmotrenje kon­
stytucji)-. podczas denatów biskupi i naczelnicy 
stronnictwa urzędniczego (czynowników), nie brali 
udziału w kilku ostatnich posiedzeniach ; samo zaś 
stronnictwo urzędników zlało się z stronnictwem 
naroclowem. Korespondenci tutejsi gazet zagrani­
cznych obwiniają stronnictwo narodowe o nihi­
lizm; obwinienie to, naturalnie, nia ma najmniej­
szej podstawy. Cały nihilizm ogranicza się jedynie 
do kompletnego fiasco agitacji austrjackiej i an­
gielskiej; ajenci ausirjaccy sypali pieniędzmi bar­
dzo hojnie w formie zapomóg dla ubogich, lecz 
pomimo tego nie udało im się wpłynąć na depu­
towanych Zgromadzenia. W ładze rosyjskie dosko- 
unle wiedziały o wszystkich intrygach państw za 
granicznych; stosunki pomiędzy Bułgarami a Ro­
sjanami więcej się jesicae pulepezj-ły i ustaliły". 
Zaiste nader komicznie wygląda, jak winowajcy, 
którym tysiąc razy dowiedziono winy i przeciw­
ko którym podejmuje się środki zaradcze, pozują 
na oskarżycieli i według popularnego wyrażenia, 
„z głupia frant" stróżów sprawiedliwości.

Tenże sam organ moskiewski zamieszcza de­
peszę prywatną ze Standard, z dn,a 21. b, m.. 
według której „wszystkie co do jednego plemiona 
katolickie w Albanji" mają się gotować do po­
wstania w celu wypędzenia wojsk tureckich ztam- 
tąd. Albańscy zaś mahometanie mieli postanowić 
trzymania się na boku, to jest, ani się ujmować 
za wojskami tureckiemi ani też nie łączyć się z 
albańskimi katolikami.__________________

W ie d e ń  24. kwietnia. — Kardynał 
Kutschker dopełnił dzio rano według eere- 
monjału poświęcenia kościoła Vothkirche. 
W południe odprawiony została pierwsza 
msza św., na której obecni byli oboje ce­
sarstwo, członkowie domu cesarskiemu i 
wszystkie znaKuimtośei. Parę cesarska i 
następcę tronu z& przybyciem do kościoła 
i przy odjeździe witały niezliczone : pełne, 
zapału okrzyki.

B n d a p e r i t  24. kwietnia. Dziennik 
urzędowy ogłasza amnestję cesarską dla 212 
skazanych.

W ie d e J k  25. kwietnia Z powodu 
deszczu pochód trjumfalny odbędzie sic do­
piero w 3obotę.

H i e d e ń  25. kwietnia. Wiener Abend- 
pust podaje z powodu jubileuszu artykuł, 
w którym powiada, że uroczystość obok 
humanitarnie rozczulającej i artystycznie 
pięknej ma jeszcze największą uwagi go­
dną stronę polityczną. Cesarz jest rozczu­
lony, uszczęśliwiony dowodami wierności i 
przywiązania, Dla monarchji nic przemi­
ną te dnie bez obfitego błogosławieństwa. 
Miłość i wierność dla monarchy, jednoczą­
ca ludy, połączy je także tem samem u- 
czuciem między sobą. Jedność uczu*., 
objawionych w tych dniach uroczystych, 
jest szczęśliwrą przepowiednią jedności 
ludów.

. P e t e r s b u r g  25. kwietnia. Car i 
carowa odjechali z liczną świtą do Li.ra- 
dji. Do dworca odprowadził ich korjHis 
konnych gwardzistów.

W M  r n  24. kwmtua.
Jed. dług pań. w bank. 66 35 Londyn

„ „ _ w srebr. 65 85
Reuta w zlocie . . . 77-40 
Loaypożyoz. z r. 106 119-25 
Akcjo banan wied. 8Gf —
Aki je banku kredyt. 246 70

W i e d e ń ,  24.^1« letnia 2 goc 16 min.
Losy kredytowe . . 166-— Węg. Obi. państ. 1877 69*5
Węg. akcje kredyt. . 234 30 Gslic Indemnizacja 68*7
Losy Angl.-Austr. P l l l -— 1864 Losj . . . .  15fc50

. rćzo|ucję o uregulowaniu administracji Mmpin mosKiewsurie okoio zawiazania
i sposób uzytkn funduszu religijnego, wreszcie r e - | ligi re kc^ nej europejskiej przebijają się ukże w

Telegramy „Dz. Polskiego.”
Belgrad 25. kwietnia. Arnauci zu 

pełnie już ustąpili z terytorjum serbskiego, 
pozostawiwszy 200 trupów. Eksplozja pro­
chu, którą Serbowie z umysłu w Kurszu- 
mlji urządzili, wysadziła 30 Arnautów w po­
wietrze.

Londyn 25. kwietnia. Times donosi: 
Angielski gener.-konsul Vivian powrócił na 
swą posadę w Kairze.

D aily News donoszą z Gnedamuck: Ja­
kub chan zezwolił na przyjęcie misji an­
gielskiej. W skutek tego uda się Cavagnari 
do Kabulu pod dostateczną eskortą, »koro 
tylko niektóre szczegóły będą załatwione.

Srebro 
20-frankówka . 
Dukat ces. mer 
100 marek n iem iec.,

117-30

9-34
5-54

57*55

Weg. Obi. państ. 1877 
Galie Indemnizacja . 
1864 Losy
Siedmiogr. kolei . .
Akcje banku obrotow. 
Losy tureckie . . . 
Ziuta renta węgiers, 
Akcje kolei państw. 
£rnkvereiu . . . . 
Roj»yjnk.e banknoty 
Węgierskie Los> . ,
Rcr hem ar k. . . .

111
UmonsŁsne . 77*>0 
kolei Kar.-Lud. 234-75 

~ „ Północna 220‘50
„ „ Połndn. . 69-—

„ Alfólue. . 126 50 
„ „ Elżbiety . 183*—
_ „ Lw.-Cser. 13050
„ „ W ęg -Poł.
„ „ Rudolfa . —
„ Komunał, w .ed. 112 90

Usposobienie spokojne,
P a r y ż  8°/0 renty 79*52 Lombardy . . .

B e r l i n ,  24. kwietnia 5 godz. 56 min.
Rosyjskie banknoty. 194-30 Gań yjakie . . .
Akcje kredytowe . . 431-— Kol Run.unskiej 
Lombardy . . . .  120-50 Aust<-jajkie bankooty 173 10 

T e l e g r a m y  a b a i a w e  z dnia 24. kwietnia.
W l e d t ń :  pszeaica zl. 9 3 0 , żyto zI. 6 80 , okowita 

pr. 10000 liter-procunt zł. 28 25; B u d a  - P e s z t :  psze­
nica 75 kilogr. (na wioenęl zł. — •—; B e r l i n :  pszenica 
żółta na kwiecień-maj 178*50, żyto —*—, okoviti. lei:u
50*90 ; S z o z e c i n : pB zeoica  , rzepak na jesień
—*—, P a r y ż :  m%ki 100 kilo zł 61.—■

l«-90 
S9«5  

263^5 
118*— 

112

57 55

102*40
Su-tiO

de
P rzjjech a li do L w ow a d n ia  2 5 .  k w ietn ia  
B e t e l  Z o r M ,  J. Jarnntowski z Załanowa A 

Saint Omer z Bukarei *tu.
B e t e l  K n r e p e j a k t l ,  E. Jędrzejowicz z Tyczyna, 

K. Winnicki z Tnrady._________________________________
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,Zniżone ceny

Angielski
powszechnie jako w y b o r n v uznan|

Grodziecki
PORTLAND CEMENT

otrzymuje w Galicji 
łącznie

wprost z fabryki wf- 
i poleca

13)7 1—?

ni
d.
aa
uU

'or

•).
00
T..
K
ry-
Ir.
pe-
tn.
igo
ua

Dnia 24. kwietnia. 
Lwów, z Izby handlowej 

1 Akcje za stłukę 6 200 zł. 
Kolei gal. Karola Ludwika 

„ Lwowsko-Czemiow. 
Banka Hipotecznego gal.

„ Kredytowego gal.

I I .  Lisi}) zastawne ta  100 zł.
Tow Kred. gal. 5°|0 w. a.

» » .
» t> Z 5 ,

Banka Hip. gal. 6°|0 ,

I I I , L u ty  dłuine ta  100 zł. 
Gal. zakł. kred. włosc. 0°|L 
Ogcl. roln. kred. zakł. dla

Gal. i Buk. 6°|0 los.,w 151.

IV . Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne g a lic .. 
Pożyczki kraj 1873 6°|0 
Losy miasta Krakowa.

„ „ Stanisławów.

V. Monety.
Dukat holenderski . .

„ cesarski . . .
20 ) -ankówka . . . .
Pół impeijał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebruy 

z » . P.»P;arówy 
100 marek niemieckich 
Srebro za 100 złr. . . 
Kupony w srebr. za 100 złr.

Wledón 23 kwietnia. 
Obligi długu państwa.

Renta papierowa °io
„ srebra * lo •
a złota 4 lu * * *

Losy « r. 1854 n  °l„ .
a „ 1860 4"|0 zł. 500
a „ 1860 4»|0 „ 100
a „ 1864 » 1
s » 1864
a Como-Renten . .

Obligi indemnicyjńe.
Czeskie ........................
Bukowińskie . . . .  
GaliyyjBkjg......................

żądają plącą żądają płacą fądeią płacą

Niższo-austrjackie . . . 105 — 104 50 Keglewicha . . . . 19 - 18 -

237 —
Wyższo-, iptrjackie . . . 100 75 99 76 Kraków Bkie . . . . 19 — 18 50

234 — Szląskie ........................... _ _ 96 50 Miasta Budy . . . . 38 75 38 25
131 50 129 50 Styryjskie ........................... 100 50 99 50 P a l f f y ........................... 35 75 35 25
263 — 260 — Siedmmgrodz....................... 78 76 78 25 R udolfa.......................... 17 25 16 75
224 — 220 — W ęgierskie........................... 84 60 84 - S ilm „ , . - . 47 50 47 —

„ z klanz. 1867 . 80 — 79 50 St. G en o is ..................... 38 50 38 —

88 76
Obligi poż. kolei węgier. 107 75 107 50 Stanisławowskie. . . 26 25 26 75

87 75 Renta węgierska złota 89 00 89 45 Waldst ina . . . . 85 25 34 76
82 50 
88 75 
93 90

81 50 
87 75 
93 —

„ n i> kolej wsch. 
Akcje bankawe.

67 70 '67 40 WindischgrŁtza . . . 
Obligi pierwszeństwa.

34 - 33 60

Anglo-austrjack. Bankn . 111 40 111 20 Albrechta . . . . . 74 60 74 —
Ziemskie kred. węgiersk. ------- — — E l ż b i e t y ..................... 95 - 94 50

93 75 92 50 , ąustrjack. 156 — 155 50 Ferdynanda północna. 104 50 104 —
Zakład kred. i .  hand. i Pr. 246 25 245 50 Franciszka Jozefa . 92 — 91 50

91 30 90 25 „ „ węgierskie . 234 60 234 25 Gal. Karola Lud. I. Em 102 - 101 50
Bank depozytowy . . . ------- ------- » » » 11. „ 100 20 99 80
Towar, eskomp. niż.austr. 785 _ 775 - Koszycko-Oderb. . . 75 25 74 75

89 50 88 50 Gal. banku hipotecznego — — ------ Lwowsko-Czerń. I. Em. 81 70 81 —
91 — 90 — „ „ dla hand.iprz. _ — ------ » » H. „ 84 50 84 —
19 50 18 — Austro-węg. banku (N.-B.) 807 - 805 — R udolfa........................... 84 - 83 50
26 75 24 75 Bank kredytowy realność. _ — Siedmiogrodzkiej . . 67 80 67 40

Unionbank........................... 77 CO 77 30 Kolej państwowa . 166 - 164 —

5 52 
5 57

5 40
5 47

Akcje kolei.
Kolei Albrechta . . . .  

Alfóld-Fiume . . .
40 50

129 26 
569 — 
183 50
2217 

140 — 
234 50 
108 25
130 75

89 50 
128 75 
567 — 
183 — 
2205 

189 75 
284 — 
108 -  
180 25

„ połud. (Loinbar.) 
Cieszań. towarz. 

Węg. gal- Łupkowska

117 — 
88 — 
70 W

116 75 
87 60 
70 —

9 42 
9 68 
1 65 
1 13 

58 — 
100 50 
100 25

9 32 
9 58 
1 53 
1 11 

57 25 
99 50 
99 25

Żeglugi par. na Dunaju . 
Kolej Elżb.ety . . . .  

„ półn. Ferdynanda . 
„ Franciszka Józefa . 
„ gal. Karola Ludwika 
„ Koszycko-Oderberg. 
„ Lwow.-Czer.-Jaska .

W a l u t y .  
Dukaty ważne . . . 
20 frankówki . . .  .
Imperjały rosyjskie 
Funty szterl. angielek. 
LiBty tnreckie złote . 
Srebro za 100 z łr .. . 
Kupony srebr za 100 zł. 
Marki niem. za 100 mar. 
Ruble papierowe . .

5 56 
9 36 
9 62 

11 77 
10 66

5 55 
9 35 
9 61 

11 73 
10 64

65 25 65 10 
65 55 
77 35

„ Północuo-austrjacka
» R ». . ,  » k*ł * ®*„ R u d o lfa .....................
„ Siedmiogrodzka . . 
„ towarzystwa państw. 
„ połud. (Lombardy) .

123 75 
62 25 

131 26 
95 50

128 25 
62 -  
30 75 
94 75

57 65 
1 12

57 60 
1 11

65 70 
77 60 265 26 

68 50
„64 76 
68 Warszawa 19. kwietn. rb. kp. rb. kp.

113 75 113 25 „ Cieszańska , . . . 194 - 193 50 Listy zastawne I serji — — 100
119 90 119 40 n węg. galic. Łupków. 94 60 94 - .  u  . ------- 100 —
128 25 127 76 kupon . — _ 138
155 — 154 50 Losy. „ nowe . _ _ 100 30
154 — 153 50 Regulacja Dunajn . . . 108 25 107 75 kupon . — _ 166
29 — 28 50 Premiowe W iedeńskie. . 112 75 112 50 Listy likwidaoyjne, . ------- 89 45

„ Węgierskie,. . 97 75 97 25 kupon . ------ 158
.  Tureckie . . 

K redytow e...........................
20 25 19 76 Kolej warszaw.-wied. 90 ŁO

103 — 102 — 166 — 165 50 „ „ bygdos. ------- — —
84 80 
89 —

84v40 Klary ........................... ------- 87 - Bob. pożycz, prom. 1364 — 2381—.
88 75 Żegluga par. na Dunaj 103 50 102 — . . .  18W 233 -

N a tu r a ln e

W

mineralne
tegorocznego napełniania
otrzymał i poleca handel

SŁ Markiewicza
1549 we Lwowie Rynek 1. 42. 2 - 0

Dla wszystkich słabych na nerwy.
IW księgarni Hubera i Lahma w W ie­
dniu ir HerrngaBSC Nr. 6, wyszła książ- 

■ka d a wszystkich s<abj ch na nerwy, 
do leczenia się bez niczyjej pomocy, 
pod tytnłem : Radykalne leozenle wszy­
stkich chronicznych c|abośot nsrwewyi l 
na drodze źolśle naturalnej knraojl. 
, Ddpowiedna di ta i racjonalna (łago- 

j dna) kuracja wodna). Cena 1 złr. i  
przesyłka pocztową 1 złr. 10 cnt.

1588 13 16

Kto sobie życzy
p o i y c i f c ę  a t f o r t y i a e y j n ą

n» majątek ziemski lnb realność miejską 
na lat 13 do 47, lub tylko na czaB krótki, 
k u p i ć  lnb s p r z e d a ć  m a j ą t e k  
■ l e m s k l ,  lasy, zboże w ziarnie, rzepak, 
chmiel i koniczynę, d z i e r ż a w ę  mająt­
ku, w y d z i e r ż a w i ć  lab s z m i e n i a ć  
majątek ziemski na mniejszy lub większy, 
albo n kamii nioę we Lwowie lub w innem 
mieście, albo e z ę i e l e w a  r o z p r z e *  
d » ,L gruntów w drodze parcpla*>yjnej, 
raczy się zgłosić listownie lub osobiście 
do od 4 lat we Lwowie istniejącej zare­
jestrowanej tirmy „Dom bankowo- i ko 
misowo-handlowy" A i e k u a u d r r  M ie>  
e z y s ł u w  O r ł o w s k i  ulica Kościuszki 
lic  sd i 6. 1680 7—10

N a k ła d e m  k s ię g a r n i

F. H. RICHTERA
we Lwowie, nyBzła:

M o w a  kw ia tów
Zabawa towarzyska d l a  d o r o s ł y c h

nłożjł A . K .  1747 1—8 
Cena 60 cnt. z przesyłko, pocztę 65 cnt,

OGRODNIK
nieżonaty, posiadający wiadomości po­
trzebne do pielęgnowania inspektów, ja­
rzyn ogrodowych i chmielnika, może się 
zgłosić osobiście do podpisanego. Stacja 
Kolei Bortniki, Izyclorówka, o milę od 
Zurawna leżąca. 1828 2—3

Aleksander Dzteduszycki.

A rc y k ilę c la  A lb re c h ta

Koudenzowane mleko
wytworzone z mleka z  w ł a s n y c h  dóbr tylko branego, prawdziwego i 
n i c z b i c r a n e g ą ,  prócz ukru b e z  ż a d n e g o  i n n e g o  d o d a i  k n .
Przydatnem okazuje się dla dorosłych i dzieci, i równa się m l o k n  ś w l e -  
ża m u .  Do ó o B ta n ia  u panów aptekarzy, drogidstów, w h a n d l a c h  bolon.ai- 
nych i delikatesów, w Wiedniu i n a  prowincji.

Obstslunki upraszamy adresować do naszego generalnego depozytora.

P a n a  T e c d o r a  F i t l ,
W ien, SU dt, B c h e l l in g fa i ie  N r. 1.

JK  K U M j i c h ,
Zawiadowca składu centralnego mlek arcykaięcia.

W ien, m., N en lfi ( ,  A sie Nr. 12. 1064 4 * 6

Aptele (OH „SreliifB Orłom" Zygmunta Hakera ti M e wta
Środki do odaiotrzaoia

(d e n i n l  e k c j i )

D r a  P E T B 1
z fabryki

1 C 4 D K .  A  T U  I *  W
w e W ied n iu ,

przy wszystkich koleją* h p*i śtwowych węgierskich nf.ywsne 
i za nsjtsńsze i nsjsknteuf.mejsze uznane*.

P r o s z e k  d e s i n i e h c y j n y  na wagę 25 kilo 3 z'r — cnt.
w pakietach po 2 „ -  .  40 „

• B .. * f l l j f  g 20 n
Płyn deainfekcyjny b u t e l k a .....................................— „ 4 0  „

Nadto poleca

PŁYN KARBOLOWY
«ln odwietrzania pomieszkać w buteikaoh po 40 cnt. w. a., 
K w a *  k a r b o lo w y  c z y s ty  i K w i t  k a r b o lo w y  80°/0

do Uuamfukou jak najtaniej.

Syrop piersiowy tyrolski
S yn p  ren sporządzony z najskuteczniejszych 

ziół z Alp tyrolskich, sm r nader przyjemnego, 
nżywa się z pewnym skutkiem przeciw wszelk: go 
rodzaju chorobom m d ł a ,  p l e r u l  i p ł n e ,  
koto przeciw n i e ż y t o m  (katarom) h r z a n i ,  o -  
B k r z e l i  i td. orzeciw chronicznemu zafiegmieniu, 
k a s z l o w i ,  k u r c z o m  p l o r s l o w y m ,  tuber-
kułom i td.

Syrop piersiowy tyrolski służy też do zwilża­
nia błou śluzowych a przez te poleca się bardzo, 
dla OBÓb, których zajęcie wymaga natężenia narzą­
dów głosowych, jako to, dla h i ł l ę ż ) ,  n a u r z j  - 
o l e l i ,  s p i e w a k O i r  i td.

P< 'w adozenia pisemne od osób kompetentny h 
potwierdzają nadzwyczajną i kuteuzuó.śó tego leku.

1Cent, flakonu 1 złr
Główny skłs I dla Galicji w 

m u u t a  B a r b e r a  we Lwowie. 
— ■■wrnuwany i m  i

aptece Z y g *  
1536 2 - 0



DZIENNIK POLSKI.

Pai ^solki letnie
4 3  7 4  m  u  i s  fe lr .

H a U y  aą kanwie i aplikacje r s  su­
knie wykonand, w jak największym 

r-ybęrze.
l > i ) p r d | J ,  Ornaty, Stuły, Py iioy, 

LsuhbreąUen, Poduszki, Pantofle.
S e r w e t y ,  Pasy do fotuli i do strzelb, 

Dz!i»onVociągi, M»py, Kosze ścienne.
T o r b y  myśli ■ ki i , Czapki, S. lki, 
Podstaa.k. pc i  lasąpy, Koszyczki ns 

biUtj

G o r s i  i t y  p a r y s k i e
od złr. 130 do 5. 

Deszczocb/ony od złr 1-30 do 10.

H a$y bertesjfeTe
na k.h-^ie i a-ibk-cią a suknie.

S < a te łe w k l, PiJansw, Z a-.i; > i 1 
.Ifsiążąjc, Podw ą*ki J Ptaszki,/■ * ł >u .1 

do nakrycia lamn.

K ą m y  r-.rż^ion! na mknie,, naręor 
l i ki, óoetume >ta na noty ra gazety, 

na ko»8-ty i do czytania koiążek

l i m a ' “■ę s ara Panrm mciauą, r n*- 
iarą. skó'za a , pa nrouą^ złots 

i sreb. m

f l ł c i i l f t !  bnrlińikę, DCę, Filosele. 
hnelk.. Knrdonki i złoto d-: haftu. 

Cnotki ar. wyazywsn-a

P t a i i a i f e l  Cl .ir ae Lino, złote, 
■rebi;:e, stalowe i kryształowe do

haftu

: & i s e t y  p a r 3 T̂ ’< i e
o d  s i r .  1  B O  d o i 5  w i r .

D m b - e l k l  pr»ed i- nęv, Ewe k , 
Poet mćh ą pod zegarki i do zd mu 

wania o.mwia.

t» » l s r t la e e a ,  Mujnan li» z wzorts 1
i u i W8-41 Ik.emi przyrządami do ohót 

| friwolitowych. |
L l I c K  o u.lki, papinr •, farby, ma 
. zy-ki  do r.dbijenja bści i wsz> Kne. 

dudatki do robi nia kwiaiów \

K o k w lr  ił:V*kę i  szali .i- sspa- 
gągjk, 8zy ?e''ta, .;r:ty i » idełka ’c 

robie ia siatek.

l!e r* * tę  -•merykańską na meDie, 
: żółtą woskne-ą i gutaperkową nr

pr-.eście-adł-i.

1M1 19 -O 3 lM s t:a w e  2 * 1 m tlm ienfa  s?a m ie js c o w e  m p : o n u ją  s ię  fąfe n a js p ie s z n ie j  i  n a ja k u r a tn i^ j .

Poleca

znaną z taniości i doborowego tiwa.ru 
M A G A Z Y N  D A M S K I

im  Mwe Lwowie przy ulicy H  lickiej pod l.

1jt'łiv<7 11 7 .raV oni*tc6ct

vi iT *M i W M  31 i W J  I I I
>r

_  ogóln ie  u iu a n a  najskuteczniejsza w od a gorz' a.
O t A. H # ln  c . k . g łftw n y  l« k  r t  t z t a b o a y  •»« L w o w ie ,
■A. W ni<«jM nie .Osłabia apetytu uawet przy dłuŻBzem używaniu takowej, 

nie o -’a6 ia źołądką, zaleca się takową iako Sulveus i Eocjprotioum 
w ójfnfe 'i Szczególe przy Coprestaij i stałej tuk w skutek dłuższego 
leżenia w łAżku powstałej rotor laLii w stok u. liwów 3. kwietnia 1879.

M frm£ k f  « a m ,‘ t r i i e r  n  t f ) ,  d i t i u  j e  U jedną, z najsilniejszych 
wód, które nawet przy dłuższem użyciu żadnych złych skutków nie
zostawia.

J f fB lk  Ik r . ( r i l u «  Ł r  i iu j s u ł . .  Działa pewnie i nie czyni żadnych 
dulegliwo&i. Nawet w wypadkach kiedy się takową używa, wstanie

 Tnocuo podrażnionych kiszek, utr, muje się sautek bez boleści.
ifca i*. l» r

i
S B 0 T  M H E E A D T E  z e  z d r o j o w i s k  a a t u r a l a y c h

p o le m  co d n i  1 4  śm ież i/  t r a n s p o r t

K A R O L A  H i L Ł A B A N A  w e  L w o w i e .h a n d e l
1647 2—0

v -7T̂  -.

Dwie siostry
U  k  W F r e k to r  8  p t d n  l> r  Ł a r l m e r  w  W ie d n i u .  Wiedeń. 

W odi ta wsławiła ?ię przez przyj“tany przymiot, że działa skutecznie 
nawet w małych dozach brana

V . Ir. ( a i .  i a k ł a d  t t i i d o l f « w  W l e d n l n ,  rocznik 1878. Czło­
wiek z organicznym bledem sercowym pił przezrały miesiąc z rana pół 
szklanki, i czuł się w skutek działania nader miłego w dobrym stanie.

C.  k.  a ip U  i ognisty »* i*łec*n»n. V med. oddział i L_ 1. H.
prof Dr Dras^he. Pr/y katarach żołądkowych i kiszkowych, w za­
twardzenia, br-ku apetytu, na—omadzeniu się krwi, hemoroidach, cier- 

 pieniach wątrol lanych, i siabcsciach kobiecy ch, działa nader skutecznie.

szukające pracy, dają o b i a d y  bar­
dzo dobre w abonamencie i upra­
szają 0  wzglądy. 1741 2—2

Ulica Franciszkańska Nr. 12 na 
dole od frontu.

P Ł U G I
W« J wowie na m adzie u Wiktora G-jld»a> ma, Józefa Kleina, Kler- 

manp, Le-bsohutza, St. Markiewicza, aptekarza Piepesa, jakuteż we wszy­
stkich aptekach i składai h u .ueralnych. — Bliższe szczegóły gratis 
'k Dyrekcji rozsyłek w Buda-rL^cie. 1756 1—5

-W Uk-:

V k o ń c z o n y  u c z  ń
t f  w y ż s i u  r k a  [ i i e j  z swiatUc- 

Łaram' egzami u dojrzałości, życzy soh " 
ęstąp ić  za. bezpłatnikgo praktykanta do 
rficaądu leśnictwa lub dóbr. — Listy upra 
•za 5 adresować na rękę pana

S f a r i a ł a  a a  W o t o s l r c n i e r o  
1790 Csermowce nlica Lwowska, 3 —3

l A A  A A r  l / \ A  A  A A /  o

f  Tjnkttra przeciw molom, )
do skraj" ania fnter, niszczy móle i 
>z#sby ra.xeczka 20 i 40 ct. J

roszek przeciw  owadom,}
i do radykalnego wyniszcz *nia wszel- '  

kich owadów, szczegi lniej pcheł, * 
pluskiew, karakon iw bronzowych i 

t*cz«rnych i t  p. Flaszka a 25 cnt. 
lit  kilgr- złr- 2. 1755 1 —5

Jynktura przeciw pluskwom, (
. -1 _  9___.  n tl PT, . ... ... TTTT, nln-dlriom -

Oo wydzierżawienia
f o l  w a r k

Zmf ̂ r0d nawy
y  K ziemi i Kąk 219 

dobrym 
nabiaiu

P »
p o e ’a

składający się z ornej 
morgów. Budynki murowane m 
stanic. W mieście wyprzedaż 

bardzo korzystna.
Mnżna zgłosić »ię do Zarządu dóbr 

Żmigród lub w Jaśle u not irjus^a pena ,
Przyłęskiego. 1708 3  S L ^ ó w . N o w y  S w ift  pod 1

k o n t t r u t c l i
Eaziro. !jr. Dńedusz^nkiego Nr

A KM -  J M  »  J L  »  -:®
(co do kiełkowa u: s. wypróbowane]

j a r z y  nc m e , k m ie to w e ,  p o ln e  i  lasom e
j e d y n i e  n  1603 19

W I Ł H E l Ł M I  A U  J  M A
w e  L w o w i e ,  p r z y  p ł a c a  M » r j a c k i m  p o d  1. lO .

Cenniki zawierające różne nawośoi i ioslśyeci dla p. odbiorców pobyłam franco

2(

1 1 2  złr
b i   _ , r. Nr. II. 15 ,

Zugmarer..........................................8 „
Pocbadłn P i .................................8 „
Koleśrirre . . . .  . . 6  „
E rrty rpaior żelazny 5 radłow y . 16 „
i różne n n s  p l n g l ,  J k n lt l W8 t « r y ,  
o b s y p .i lk ! ,  z  'J c z n lk f ,  b r o p y ,  
- l e i t u t h l  r z ę t le  ł s z e r e fc o -  
r se * it» e , g r ‘ b r r k i  r m e r y k a ń -  
s b l c  l .a p g te la l  l e ,  p r a t : t '* ą s a  
e n ,  s p y c h a c z e  d o  s ia n a  i wszel­

kie inna msszyoy
bardzo nlekich cenach

' 2

śfl?

I I N S T Y T U T
we Wiedniu

Wahring, Cottagasse, 
N r .  3 .

Przełożony tego Instytutu mieszka w Zakładzie 
i prowadzi ogólny zarząd. Lecz/nie przez przeło­
żonego Zakła łu tyczy się zwichnięć i bezkształt- 
ności ciała, zrośnięcia i zapalania stawów i kości 

ubezwładnienia muszkułów. Krewnym pacjentów 
rzj służą prawo wyboru lekarzy do konsnltacji. 
'roskliwa piecza i wyżywienie członków instytutu 

tak we wspólnych jak i odosobnionych pokojach. 
Gimnastyczne ćwiczenia, nauka przedmiotów umie­
jętnych, języków, mu/yki. — Bliższa umowa, kon­
sultacje, programy i przyjęcie do Z ajadu  między 
godziną a. a 4. 1688 2 —6

D r .  v .  >v e l l .  Ją# radcn i D-ruM

r 7 X X X X X X X X X X X  > 7 I X X i C X X X X X X ; '  'X  

P ie r  j j&zsl g a l ic y j s k a  s p ó łk a

do użyoia z tym samym skutkiem i
proszek J

J U S
n przedmiotów, ktorycL się 
- j e  czepią, lub do wyniszczenia jaj 

młn^jcą, flaszeczka po 2 0  i 1 0  ct. 
O . T .

we Lwc-wia
polsoa

v v v »

m m E
G k il lo n

cokierki z owo a 
roz walni ającegn

pr*»ciw ZAT\gAB- 
DZENI0M, Hemoro­

idom, Mlgrenum. 
L a f o d u y  t  p n y l m  j y  «eo 

d e k  d l a  d z i e c i .  1570 1 5 - 7 5
W  Paryża uLoa Grammeut 25; we 

Lwowie w aptece p Krzyżanowskiego.

W iistytnrie HfEluw/î sitaFuiii
*  u lica Piekarska L 21, 

rozgocz ił wią
SIOH l i  K L  Kti

jednorocznych ochotnikow
V (ó tty t-b  r b n k  p r z y g o ł ow ąw *  

c z y c h  w o js k o w y c h .
Z a k ł a d  u t r z y m u j e  t t k i e

Z p tan só  się nożna < od sień o gft-
dsmy 4.—7. po południu. 16i7 4 0

K O E H T L I C H ,
orzełożony Zakła m.

2—3 1752K o n s u r s .
W cela obsadzeń... posady lekarza 

kolejowego w Jarosław.u z rocznem hono- 
rarj iV” 400 zł. w. a. rozpisuje sic konku-s 

Chcący starać się o tę posadę, winni 
b^ć doktorami medycyny, i hirurgii 1 ma 
ffistrami ann»zerji, oraz wykazać się świa 
doel r.ami, żo d't y czai praktykowali 
w szpitalach publicznych. Dotyczące po 
dania mąją być najpóźniej do 1 0 . M .j* r. b. 
do podpisanego zarządu w niesione.

Instrukcją lukarzą kolejowego można 
przejizeć w biłrze ZarżąJu a głównym 
aworen we Lwowie i na każdej stacji.
Z ZfhNtytlu Stowarzyszenia ku wspie- 
n i ń  rhorych przy c. k. uprzyw 

kolei galic. Karola Ludwika.
W« Lwowie dnia 22 Kwietnia 1879.

PODRĘCZNIK
0 wyrobie spirytusu

przez

Dr. Rudolfa Gunsberga.
Pierwsza część tegn dzieła obejmu- 

j%ja między innem i: najnowsze spo­
soby łacierania, mi mówicie kukuru- 

zyt •  c a ł y « h  z ł u  n a i  li  , 
hołuwicy ze i  e lo n >  g v  

__ b rab y  ; uzyskanie drożdży 
r s e d a i  z e  z w y k ł e g o  ztr> 

t A f lo w e g o ;  różn, przy 
spirytusu na n o w y u t  li b 

na starym  alkoholometrze i t. p.

■CI f sacn

^ u b i 1
■ *  w p r z e a  
« ł - t b  lu u r t  
• p i f c k ^  spi

ryssła ju i z draka. Otrzymać ją  możua 
tlljcó w dradze prenumeraty wprost

autora. Cena całego dzieła  
śęiam. mę nie sprs sdsje) wynosi dla 
prenn-ieraiorów 8  złr. w. a.; w ksig- 
g irniach kosztować będzie 1 0  złr. — 
ch przysłaniem 6  złe odbierze każdy
z p. p. prenumeratorów pierwszą część 
dzieją pocztą, pozostające 3 złr. mają
być wypłacone po otrzymaniu drugiej
cfęść i (W miesiijan czerwcu lub lipcu 
b- Y j przez zaliczkę pocztową.

Dr. Rudolf Giinsberg.
c , k. profesor szkoły politechnicznej 
1002 ś —? wa Lwowie.

Z a H a d .  d y j e t e t y e z n o - p o w i e t r z n y

v n > d  o l e c z n  i c z y

a 'Ml* t. tu J l .< -
1  z y w s i j  s k ł a d y  s w e i e  w  z a p a i  p r z e s z ł o

10cin m il io n ó  ^

l a t ? ł l l l  ł f ł ł i  i f f i lT i l  1 1 1 iTtKI s i j i  ■ i m i m

s z p r y c o w a h iF 411!
Z ROŚLINY MaTICO 

P. dHIHAOLT et Cle, iptek&ny w Parytą,
8 , ulica Virlenne.

Przw-^wam i lUd lr-ew» rosnącego w Paru, leczy szybko I ii lu to m  
raerzączki najupprozTWSze Izastorząlo.. .ptsu dmum »  et Comp. d li leka­
rzy, którzy mają zwyi j zsptsywŁć balsam aopaiWy n  pomoc, Lb|weh 
toed, przygotowuje pikniki z essencji Matico i bi 'son u Looaiwy 

Pi. " Jd >e, nletylko że zaws a statkują w tak i i»jkr tszym cuah air na
wet nie mają tyle ni^trzyjemne] woni balsamu koi aiwy 

Każdy Oakonil opatrzony jest podpisem f i r lm s u l l  e t  CwlHp
t  w ik lieri Hcr"ycb f**s * stw i naśladownictwa 

ądowy franenzki kolcn nieb. s :ego stósownie d i pralni z 
łffy, marka labryuzna i podpia ORlŁAULT et COMr. tatjdowały mą
dnej etyke ie

Doztit morał w gli tmych tpteizch w POLSCS i -w A r/.STRT/

aby steoum! 26 Lietońa la 
rai, sio wsią

h. ih  • ii.»y m i i ^ j m a n ł i w i B f a m T i p ; n Ł ^ i T U ^ m i s T f r r :
Składy we Lwowie w aptekach pp. Mikolas ;h», Zyg. Ruckera i J. Bi isera.

A  m l  d  c l  I  z a  .K B  x m  S
Znany z taniości i rzetelności

M A G A Z Y N  M Ó D
pod firmą:

G . W ,  M A I u I C K A
naprzeciw Katedr.-, ulica Teatralna 1. B, w kamienioy kapitulnej, 

poleca swó‘ obficie zaopatrzony sklep
w kapelusze z Paryża i z Wiedniu w nrjwybomiejszym guście,

jak zwykle po bardzo u m i a r b o - f H u y r h  C C Iia ,:h , oraz

1

i ( ^ a i e r a l  E i l p t )  1
(na Szląsbu austrjackim)

pod C i e s z y n e m
s t a c j i  k o le i  B lo azy ck o -D o g am iń h k ie j ( K i s c h io -  

O d e rb e rg ) C ieąsy n .
Swioże gór&kie powietrze w uroczej okolicy Eeskidu kar­

packiego wzniesionej na 445 metrów nad powierzchnią morza. 
K u m y s  i m l e k o  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .

L e c z e n ie  d y je te iy c m e  cno rob n a r z ę d z i  t r a w ie n ia  i 
o d d ech  s a la  L e c z e n i e  p o w i e t r z e m  z g ę s z c z o n e m  i 
r o z r z e d z o n e m .  L e c z e n i e  w z i e w n e .

L ec zen ie  c h o ró b  z  n p o ć le d so n e g o  o d iy w ia n ia  w y ­
n ik a ją c y c h  o ra z  c h o ró b  n e r w o w y c h  i n a r z ę d z i  ru i hu .

Z a k ła d  » o i lo le c z n ic z y .
Kąpiele. Kąpiele ziołowe igliwiowe, piaskowe,  

e l e k t r y c z n e  ; b o r o w i n o w e .

k o rk ó w  w 11m ego  w y ro b u  w sze lk ich  gatu n kó w  i nnm erów y
poleca wyrób ten swój, któren wyrobom z&gi inicznyru nie tylko wyrównywa, i

• . . . .  ■ • ’ ' ' ■ / ,

stro ik i, n e g li iy k i  i c/ep eczk i.

lc z je w dobroci jeszcze przewyższa, tak dla pp. aptekarzy, kupców, pi­
wowarów, zarządu zdrojowisk i t. d., zaręczając za spieszną ’ dokładną j
wysełkę. — Sprzedaje t.ikie drzewo koritowe każd°j ęr.ibośći I objętości, 
jakuteż i o d p m ih <  d a  l i b r y  k u e j i  b e t a .

Conniwi i karty wzorowe na żądani) fr.tnco, bezpłatnie.
1'abrjij-a i lu n to r  sp ó łk i u lica  Syk stu s a liczba  17. — M agazyny  

16.6  8 - ?  bpóiki u lica  Sykstuskr liczba 8 ,

V ^ X X X r X X X X X 'O C X I X '> ^ X 5 r x X 5 C < X > O C ,

7amówienia na prowincję "skuteczniają się odwrotną pocztą. Zwraca 
się jednak uwagę Szanownych F T. Dam, że w sąsiedztwie na iąj samej 
ulicy pod 1. 7, otworzyła skład mód tylk > imienniczka moja, która listy 
z prov.incji do mojej firmy adresowane, odbiera i obstalunki uskutecznia, 
kompromitując tym sposobem moją dawną znaną firmę.

Uprasza się więc listy adresować wyraźnie n r .  Si w kam’enicy ka­
pitulnej przy ulicy Teatralnej.

Licząc na dotychczasowe względy Szanownych P. T. Dam, polecam 
się z wysokiem poważaniem 1744 1— 8

G . U r. K u H e k a .

O G Ł O S Z E N I
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Zakład posń.aa f i o t e l  na wzór po,nsvj zagranicznych urzą- g  
dzony, z wielkim komfortem, opatrzony wodociągami, należycie sS
wentylowanj.

Lekarz, apteka i skład wód mineralnych 
krajowych w miejscu.

L e c z e n ’' e  o d b y w a  s i ę  p r z e z  
Z a k l i d u  n a s tą p i  d n ia  15. m aja .

Bliższych objaśnień udziela d y re k to r  
Z iem b iń sk i z Krakowa.

zagranicznych i 
1 7 5 8  1 - 3  

c a ł y  r ok.  O tw a rc ie

Dyrekcja Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń
w  K r a k o w i e  ̂

podaje do powszechnej wiadomości w myśl §. I I . statusu gi^cwego

W Y K A Z  N A J W Y Ż S Z Y C H  C E N
po jakich w (Talicj', Wielkiem księstwie Krakowskiem, księstwie Buko^ińskiofn i ra  c*zl̂ s!rvi, w p:riodvńc-yeh powiatach 

wszelkie rodzaje ziemiopłodów do zaVezpieczenia w roku 1379 przyjnowa t bojla.

zaN Z idn Ja n

v
»
A
B

Wyszczególniope na wystanie Vra]owei r.
M  E  f> A  L  E  M . Z  1  S  L  U  O  I :

1 * 1  3 J P T O I %
w o d a  o d m ł a d z a j ą c a  w ł o s y .

1877

s
*
*
:
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A
Ja
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Woda ta nie farbuje lec* tylko przez s - e rpf cyfię^ue działanie po 
kokskrotnem użyc u przyw ac» wł soni ńytJow iąiim j 3 s;w; mj pstu-j

te n jest zupćłnie nieszkodliwą [1
C J e n n  1  z ł r .  5 0  c n t .  ' n c  ■

rslnv piękna kolor i rr,;yte

W A L K
N i‘ „. w od.y  ter środtk naj» lniejs e wypadania włe'ów r strzy auj 
robulki w m ienia, nływi# i do r śnięci i włosów pobudzu zap.ibi- ga 
tworzeniu s’ę łupieży, bsrwę włoiów a lrwala i w szilkie słabości skóry 

na gło.rie usuwa

c

fi

fiX
C

C ały  tiak o n  3 z łr ., p ó ł 1 s h  6P  cn t

UNIW ERSALNY PŁYN
przeciw Inpieiy.

*
Z
e
u
ba
r

Lup ?4 jęst wpływem chrrobl w egj sta 'n  skóry i cebulek w łoso­
wych, usunięcie przeta łupieży jest pierwszym warunkiem do zapo- 
b: h-n” . wyiadaniu włoków i utraty ba*wy. Powyższy płyn u uwa 

'upitż i uzdrawia gebulki wl/sów."
M0t~ Cena 1 złr. ti al. nustr.
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JAN IHNATO WICZ
£dtców>t  u l i c a  K o p e r n i k a  l .  3 . .1-108 8

J -  £ H a n d e l  m a s i y n  <Io s z y c i a ,
do pończoch, do plisowania fjlban,

jak o leż:

same szyjanyeh masz ja
z  now o w y n iilc filc ty n i m o tu rrm .

Zamianę i specalną naprawę częśu skin' .rfych uakut, erma, crsz 
gruntowną naukę na wszystkich maszynach udzitU 1560

Józef Iwanicki
m e c h a n i k  u> H o t e l u  G e o r g a .

T “ *-ie  i na r a ty  po 5  złr. m iesięczn ie.w  P r  T a k ż e  l na ra ty  po a  złr. m iesięcznie.

^ y c w o n t r w y a t ^ y o o o o o o i C :

*

Biała, 
Bochnia, 
Brzesko, 

Chrzanów, 
J hibrowa, 
Gorlice, 
Grybów, 

Jasło,

Kolbuszowa, 
Kraaow, 

Limanowa, 
Mą ślenice, 

Mielec,* 
Nowy Sącz, 
Nowy Targ, 

Nisko,

Pilzno,
Ropczyce,
Tarnów,

Tarnobrzeg,
Wadowice,
Wieliczka,

Zywirc,
Szlązk. *

Brzozów,
Cieszanów,
Dobromil,

Dolina,
Drohobycz,

Gródek,
Jarosław,
Jaworów,

Krosno,
Lisko,
Lw’ów,

Łańcut,
Mościska,
Przemyśl,

Rawa,
Rzeszów,

Rudki, 
Sambor,  
S u iok ,  

Stare Miasto,
Stryj,
furka,

, Żółkiew, 
Żydaczów.

' ‘ 1  

2 
3 ; 
4
p
6
7
8 
9

IG
11
12
13
14
15 

, i e
17
18
19
20 
2 1  

22
23
24
25
26
27
28
29
30
31

f*

Bohurudezaiiy,
Bóhrka,

BoiSZnZÓW,
Brudy,

Brzeżany,
Buczacz.,

Czortków,
Horodenka,

HuŁ.atyn,
Kałusz,

Kamiouka Stru- 
miłowa, 

Kołomyja, 
Kossuw, 

v  Nadworna, 
Podhajce, 

Przemyślany, 
Rohatyn, 
Skałat, 

Śniatyn,

Sokal, 
Stanisławów, 

Tarnopol, 
Tłumacz., 

Trembowla, 
Zaleszczyki, 

Zbaraż, 
Złocsow

;i Kaięstwc 
Buko .dńskie.

waga 1 2 3 r e n a  123 litró w 'waga 1 2 3 ctm a  12.’J l i t r ó w waga 1 2 3 ce n a  1J3 l i t r ó w ’

K o d i ą l litrów czyli 
j“dn. korca

c z y l i  j e d n e g o  
k o r c a  w a g i 

o b o k  w y r a ż o n e j
B e t f z n j litrów czyli 

jedn. korca
c z y j i  je d n e g o  

k o r c a  w a g i 
o b o k  w y r a ż o n e j

R o d z a j litrów czyli 
jedn korca

c z y l i  je d n e g o  • korce w a g i 
o b o k  w y r a ż o n e j

z le m ś o p lo « 1 6 w z ł e m  J o  p  I  w d  ó  vg z i e m i o p ł o d ó w
k i l o ­ funty z?r. cnt. k i l o ­ funty

z l r . cnt. kilo­ fuuty zlr. cut.gram w i e d . gram wi d. gram wied.

Zyto ozime . . . 9u 160 6 _ Zyto oU.me . . . 90 160 5 _ i
Zyto ozime . . .  j 90 160 6

„ jare . . . . 90 160 6 — * jare . . . . 90 160 o — „ jare . . . . 90 160 4 —
' Pszenica ozima . . 95 170 8 — Pszenica ozima . . 95 170 8 — Pszenica ozima . . 95 170 8 —

lara . . . 95 170 8 — jara . . . 95 170 7 — « jara . • • 95 170 7 —■
Jęczmień . . . . 79 140 0 — Jęczmień . . . . 79 140 4 — Jęczmień . . . . 79 140 4 —
Orkisz . . . . . 79 140 6 — O rk is z ...................... 79 140 5 — O rk is z ...................... 79 140 4 —
O w ie s ...................... 56 100 3 — O w ie s ....................... 56 100 3 — O w ie s ...................... 56 100 3 —
Hu czka . . . . 79 140 5 — Hreczka . . . . 79 140 4 — Hreczka . . . . 79 140 4 —
Kukurudzat . . . 95 170 6 — Kukurudza . . . . 95 J7C 5 — Kukurudza . . 95 170 5 _
P r o s o ...................... 100 180 5 — P r o s o ...................... 100 180 5 — P r o s o ...................... 100 180 5 —
G r o c h ...................... 100 180 7 — G r o c h ...................... 100 180 6 — G r o c h ...................... 100 180 b —
B ó b ............................ 100 180 6 — Bób . . . . . . 100 180 6 — B ó b ............................ 100 180 5 —
F a s o la ...................... 100 180 8 — F a s o la ...................... 100 180 7 — F a s o la ...................... 100 180 b —
Soczewica . . . . 100 180 6 — Soczewica . . . . 100 180 6 — Soczewica . . . . 100 180 5 —
W y k a ....................... 100 180 5 — Wyka . . . . loo 180 4 — W y k a ...................... 100 180 4 —
Tymotka . . . . 67 120 14 — Tymotka . . . . 67 120 13 — Tymotka . . . . 67 120 13 — '
Konicz czerwony . 100 180 41 — Konicz czerwony 100 180 38 — Konicz czerwony 100 180 38 — ,

„ biały . 100 I S O 5 3 — bii.ły . . . 100 180 47 — „ biały . . . 100 180 46 —
Rzepak zimov/y . . 84 150 12 — Rzepak zimowy . . 84 150 10 — Rzepak zimowy . . 84 150 10 —

letni . . . 84 150 10 — „ letni . . . 84 150 9 — „ letni . . . 84 150 9 —
Lnianka . . . . 84 150 9 ' — Lnianka . . . . 84 150 8 — Lnianka . . . . 84 150 8 —
Konopie pizędza . . 56 100 15 — Konopie przędza . . 56 loo 15 — Konopie przędza . . 56 100 15 —
Nasienie konopne . 67 120 7 — Nasienie konopne . 67 120 6 — Nasienie konopne . 67 120 5 — .
Len przędziwo . . ) 56 100 17 — Len przędziwo . . 56 100 17 — Len przędziwo . . 56 100 15 — '
Nasienie lniane . . 84 150 10 — Nasienie lniane . . 84 150 9 — Nasienie lniane . . 84 150 8 —
C hm iel....................... 56 100 6 8 — C h m ie l...................... 56 100 60 — C hm ie l...................... 56 100 57 —
M ak............................ 56 100 J5 — M ak............................ 56 100 15 — M ak ............................ 56 100 15 —  .
Kminek . . . . 56 100 16 — Kminek . . . . 56 100 16 — Kmhmk...................... 56 100 16 —
Anyż rosyjski 56 100 21 - Anyż rosyjski . . 56 100 18 — Anyż rosyjski . . 56 100 18 _

„ płaski . . . 56 100 16 — „ płaoki . . . 56 100 16 — „ płaski . . . 56 100 16 —

Kartofle . . . . 1 korzec 1 — Kartofle . . . . 1 korzec 1 — Kartofle . . . . 1 1 korzec 1 —
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny: ^Władysław ZawadzK

W oln o  je c t  podaw ać, do n b ezp ieczen ia  cen y  n i is z e  od  w y ż e j  o z n a cz o n y c h ; cen w y t s z y c h  D yrek cja  do n b ezp iec i 
w  m y ś l § U . statu tu  p rzy ją ć  n ie m o łe . — W ra z ie  grad ob ic ia  w y n a g ro d zen ie  u d z ie lo n e j!  b ęd zie  w e d le  cen  nbc 
czo n y rh , a  n ie  w e d le  cen  ta rg o w y ch . 1748 1—l i  hjgj
^  o d a t ic k i .  M ,  Ł ę p k o w s k i .  I I .  K i e s k o w s k f  * ■

T
Z drukarni ,Dziennikft Polskiego•n
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